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Jeden z myślicieli wloskich charakteryzując powojenne sto-
w zalanej krwią Europie, wyraził się, że „demobilizacja ar-

już nastąpiła, ale o demobilizacji umysłów jeszcze niema
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7.›chiczny (i ponoć, chemiczny), że dotychczas ludzkość nie zdo-
1:0a sig na taki Srodek zaradczy, któryby mógł mu przeciwdzia.
b.: Stąd tez świat starożytny stworzył formule, uzasadniającą
medzysąsiedzką rację stanu: „chcesz pokoju - szykuj się do
wony", -

I wierna tej zasadzie, przodująca kulturze XX wieku, Europa,
w.przedziła świat starożytny o tyle, że zamiast dragów, toporów,
taranów i kos - używa kulomiotów, latawców, gazów i promieni

przy pomocy których ma się łatwiej odbywać jej źniwo,
: wo śmierci),

Siła w dalszym ciągu ma decydować przed prawem, I decy-
dosać będzie prawdopodobnie dopóty, dopóki człowiek zbiorowy,

i jednostki do gromudy), nie zdoła okiełzać w sobie drapieżne-
g. instynktu i nie potrafi odgradzać się od sąsiada krzakami róż,
zemiast kordonów wyiskrzonych bagnetami, symbolizujących
v „nę, największą wytwórnię mięsa dla armat.

Wojna ma swoją filozofję i filozofów. Jedni twierdzą, że jest
z › snikniona: była i będzie, gdyż ktoś komuś musi zadawać śmierć.
1-:i, „boscy autonomiści" uważają ją tylko za „dopust Boży",
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vpominający „burzę niebieską", co skadmąd łamie bezcelowa
ary najpiękniejszych drzew wali plorunaml nawet w strze-

ace ku niebu domy modlitwy, gduc rozśpiewana gromada błaga
iwrócenie „głodu, ognia i wojny", nie zdając sobie sprawy z te-

£ kto jest i co jest sprawcą nieszczęścia, Jeszcze inni utrzymują,
› wojna jest nieporozumieniem, które rozum i wola mogą stano-
wo usunąć Są to znowu realni „autonomiści", którzy życie na

ui uważają za bamorząd otrzymany z rąk Przeznaczenia (Losu,

1 um), co sig nie miesza do zbrojnych zatargów między sąsia-

Gami, narodami, państwami i klasami społecznemi, dając tak zw.

v ną wolę, podlegającą jedynie roŻkazom takiego komendanta,

;x. śmierć, wielka, różnokolorowa internacjonalistka, najczerwień-

m ustom nadająca barwę ludzkiego trupa.

Faktem jest, że ludzkość od początku swego istnienia broczy

krwią. Rźnie człowiek barana i zabija człowiek człowieka. Pojedyń-

<> i gromadnie. Tak było przed Chrystusem, tak było po Chrystu-

s~. stwarzającym symbol tragicznej i bezcelowej męki „za in-

ich" - w imię odkupienia.

I tak też było przed rokiem wielkiej wojny europejskiej, 1914,

) tak zapawne będzie po tym historycznyMJM-„%!

   

   

fry między in.
h transparencie mapy europejskiej wywołał opłakiwane przez nas

imię: Polska.

Czy są dane, na podstawie których możnaby twierdzić, że lu-

dzkość zerwie z wojną i ciśnie broń bratobójczą i cały wysiłek od-

da sprnwxe stworzenia zbrojowni ducha, która pozwoli „sięgać tam,
& wzrok nie sięga"? Danych niewiele. I nie, prócz wysiłków,
r.da się stwierdzić.

Kto się nie zbroi ?
Zbroi się Rosja, jako państwo i jako III Międzynarodówka,

która, oprócz wojny państwowej, szykuje wojnę społeczną, obli-
czoną na przewrót międzynarodowy. Zbroją się Niemcy. Zbroi sig
Anglja i Francja i Japonja, i Litwa, nawet i Rumunja. I Polska,
r.›stety, musi nadążać za sąsiadami, aby w tyle nie pozostać.

Kto pragnie pokoju? Oczywiście - wszyscy. - Kto szykuje
się do wojny? - Także wszyscy.

W Jest to tragikomiczny stan, świadczący o obłudzie i
dn którego należymy, Zresztą, nie lepszy od obłudy pokoleń minio-
nych. Może tylko więcej - „w rękawiczkach".

Twórca Ligi Narodów, Wilson, powołując tą instytucję, jako
erbitra (prawie elegantiarum), wierzył widocznie, że Liga będzie
tiojako klapą bezpieczeństwa dla gmachu międzynarodowego, --
gdzie gazy trujące tworzą zbyt gęste powietrze. Wilson uderzył w
człowieka, Nie tracił wiary w ideały ludzkości. Zrobił duży krok
›aprzód, ale, rzecz prosta, nie mógł nie wiedzieć o tem, że przy
luda sposobności Liga Narodów może się rozpaść i ligujący jej
członkowie mogą sobie pokażać pięcie.

Chodzi właśnie o tę „lada sposobność"... Zasługą jednak Ligi
jest to, że mamy bądź co bądź pokój. Zbrojny pokój, ale pokój,
który będzie trwał dopóty, dopóki interesy mocarstw nie wyjdą z
równowagi tak chociażby, jak wyszły w roku 1914, którego nie
mogła zażegnać ani Berta Suttner, ani pacyfista Herve, który la-
piąc karabin, przestał łapać się za głowę; ani Internacjonał Robo-
tniczy, który zaklinał się na Marksa, Engelsa i Lassala, że nie da

(Gląg dalszy na stronicy 3.010

ST. ZJEDN. NIE PRZYJĘŁY ZAPROSZENIA

LIGI NARODÓW

 

 

 

 

Fakt stary, jak świat, Krew i złoto tworzą tak! pierwiastek |

GENEWA, 2 września. - Ró-
whioczednle z otwarciem 5 re-
wylarnej sesji Ligi Narodów prze-
wJodniczący Zgromadzenia Ligi
ofrzymał odpowiedź od St. ZJ.

swe zaproszenie wysłane do
rłądu St Zj., by wysłał swego
przedstawiciela do Ligi Naro-

w, Sekretarz stanu w odpo-
„tedzi zaznacza, że stanowisko
Stanów Zjedn. względem Lig!
st powszechnie znane I w naj-

WWliższej przyszłości nie ulegnie
tadnej zmianie. St. Zj. nie pra-

 

 

wi gaproszenia ofiarowując wielki
plan podmiejski na pobudowanie wiel
kiej fabryki automobilowej która by
zaopotrywala w tanie i›trwale auto-
mobile wszystkie kraje środkowo-
europejskie.
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w ostatni
 

Szpieg bolszewicki ska-
zany na wigzienie

WARSZAWA, 3 września.
Najwyższy sąd skazał byłego u-
rzędnika w  ministerjum spraw
wojskowych M. Piolskiego na cięż-
kie więzienieza zbrodnie szpiego-
stwa na rzecz bolszewiekiej Rosji.

Piolski przyznał się do sprze-
dania bolszewickiemu przedstawi»
cielowi w Warszawie dokumentów
dotyczących planów mobilizacyj-
nych armji polskiej, za cenę uży.
skanie wizy na wyjazd do Rosji
dla odwiedzenia rodziców, żyją»
cych w nędzy w głębi Rosji. Po-
selstwo bolszewiekie otrzymawszy
od Piolskiego dokument mobiliza-
cyjny odmówiło wydania przyrze›
czonej wisy. Piolski zrozumiawszy
ogrom zbrodni popełnionej przeciw
bezpieczeństwu swej ojczyzny ostu-
kany w potworny sposób przez bol.
szewików powiadomił władze woj.
skowe o wydaniu dokumentówbol»
szewiekiemu poselstwu.
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Lotnicy Stanów Zjedn.

wstrzymani przez burze

im locie do domu

PICTON, Nową Szkocja, Ka-
nada, 3 września, - Królowie
powietrza, lotnicy amerykań-
scy, kończący swój lot naoko-
ło świata zostali niespodziewa-
nie wstrzymani przez burzę i g¢-
ste mgły w ostatnim swym po-
wrotnym locie do swych domów.
Wiadomość ogłoszona we wto.

rek o powrocie lotników na tery
torjum Stanów Zjednoczonych
okazała się przedwczesna. Lot-

i nicy wzbili się we wtorek w po-

 

wietrze, by przedostać się do

swego kraju ojczystego ale zo-

stali zmuszeni do zaniechania

swego przedsięwzięcia z powodu

burzy szalejącej nad północno-

wschodniemi wybrzełami Sta-

w nów Zjednoczonych. Według
! wszelkich przypuszczalnych ob-
liczeń zwycięzcy lotnicy nie bę-
dą mogli przybyć wcześniej do
Stanów Zjednoczonych jak we
środę wieczorem, a do Bostonu
we czwartek wieczorem, gdzie
po zdjęciu pontonów i przypra-
wieniu kół aeroplanowych pusz-
czą się w dalszą podróż do New

 

   

Rewolucjoniści w Portugali wciąż
59 jeszcze czynni. Ostatnio poważna
wość rewolucjonistów zgromadziła si
w stanie Motto Grosso, przerywając
komunikację kolejową nad granicą
Boliwji.

 

Przywóden ewolucjonistów w re-
publice Honduras gen. Ferera oświad
czył się z gotowością przyjęcia po-
średnictwa w układach pomiędzy mr-
mją rewolucyjną i rządem republiki
Honduras.

W minach starotytnej Pisydji a-
merykańska ekspedycja odkryta fun-
damenty wspaniałego kościoła z do-
brze zachowaną możajkową posadzką
pokrytą niezwykle pięknemi obraza»
mi.

Wic.. balon typu Zeppelina. tbu-
dowany w Niemezech, ktéry prey-
będzie w drugiej połowie września do
Lakehurst, N. J. będzie po przybyciu
do St. Zj. wypełniony gazem gatunku
Helium.

Prasa niemiecka dopatruje sig
wpływów amerykańskich za plecyma
dyktatora Mandźurji Chang-Taso-Lin
który nie uznaje traktatu bolszewie-
ko<hińskiego w sprawie uznania bol
szewiekiego rządu rosyjskiego przez
Chiny.

Uczeni niemieccy wynaleźli specjal
ne ubranie dla nurków, zmopatrzone
w aparat umożliwiający zapuszczenie
Mię w głębiny wodne, bez użycia do-
tychczasowych chelmów dla nurków.

----ra
Premier egipski Zoglośi Pasza stra

cił sposobność odbycia konferencji z
premierem MacDonaldem din omówie:
nia sprawy Sudanu z powodu ostat.
wiek zaburzeń wywołanych w Suda.
nie przez narodowców egipskich.

Gmachy, w których obradują izby
amerykańskiego kongresu znane po-
wszechnie pod nazwą kapitolu osza-
cowane zostaly na 25,000,000 dolarów
czyli tyle ile kosztowało ich wybu-
dowanie, Cena obecna jednak byłaby
o wiele większą.
 

W Anglji zapanowała gorączka ro-
zwodów obecnie po uchwaleniu przez
parlament prawa przewidującego, te
do otrzymanta rozwodu nie potrzeba
innych dowodów prócz stwierdzenia
nieprzyzwoitego zachowania sję przez
jedno z małżonków.

Yorku dokąd przybędą w niedzie
lę po południu.

LEWKOWICZ PADA OFIA-

RA SPRYTNEGO BANDYTY

PERTH AMBOY, 3 września.
- Niezwykle zimnej krwi ban-
dyta wszedłszy do sklepu z obu
wiem położonego przy Smith i
High Street's w centrum han-
dlowej dzielnicy miasta Perth
Amboy, N. J, związał razem
trzech subjektów znajdujących
się w sklopte 1 7afnkngwazy ich
w tylnym pokoju zabrał z regi-
stra $375. W chwili gdy ban
dyta wybierał-pieniądze z regi-
stra do sklepu wszedł interesant
dla zakupna obuwia. _Rabuś
nie stracił ani na chwilę zimnej
krwi podał interesantowi kilka
par butów do przymierzenia a
sam oddalił się pospiesznie.

Skrzyński wice-prze-

wodniczących Zgroma-

dzenia Ligi Narodów
 

GENEWA, 3 września. -
Minister spraw zagr, Polski,
Aleksander Skrzyński, został
wybrany jednym z siedmiu
wice-przewodniczących Zgro-
medzenia Ligi Narodów, któ-
re będzie obradować przez ca-
ly wrzesień dla rozstrzygnię-
cia wielu międzynarodowych
zagadnień oddanych pod kom
potencję Ligi Narodów.

Przedstawiciel Polski wraz
z przedstawicielami innych
małych państw europejskich
ddmagają się, ażeby projek-
towany przez ekspertów ame-
rykańskich plan ograniczenia
zbrojeń przewidywał wydat-
niejszą i natychmiastową po-
moc państw uczestników kon
wencji ograniczenia zbrojeń
w razie niespodziewanego. na-
padu sąsiadów.   

 

Kto raz przeczytał

: #„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

na Clio March, 1904,
wt New York Post Office, Now York,

 

CENA 3 CENTY

Osolne przeciwbolszewickie pow-

stanie w Grugji i Azerbed

KROL

ZAOPATRUJE SIĘ NA

CZARNAGODZINE

SKŁADA PIENIĄDZE W ZA-

GRANICZNYCH BANKACH

LONDYN, 3 września.- We-
dług wiadomości pochodzących
z wiarogodnych źródeł, król hi.
szpańskie terytorja zostaną na-
jąc upadek monarchji w Hisz
panji, lokuje wszystkie swoje
oszczędności w bankach zagra-
nicznych i zyskownych przed-
siębiorstwach, by sobie zapew-
nić środki utrzymania na wy-
padek swej detronizacji. Król
Alfons ulokował olbrzymie su-
my w amerykańskiej kompanii
telefonicznej, kontrolującej tele-
fony w całej Hiszpanii.
W angielskich kołach polity-

cznych panuje przekonanie, że
ewakuacja Marokka przez woj-
ska hiszpańskie jest kwestją kil
ku miesięcy. Politycy angielscy
przypuszczają prawie na pewno
że opuszczone przez wojska hi-
szpańskie terotorja zostaną na-
tychmiast zajęte przez wojska
francuskie, Anglja sprzeciwia
się temu, bo oznaczałoby to nic
innego, jak zamknięcie Cieśniny
Gibraltaru i morza Śródziemne
go od strony północnej Afryki.

 

 
Według ostatnich danych staty-

stycznych bolszewicka Rosja posiada
235 uniwersytetów oprócz 04
szych szkół robotniczych zwanych
Uniwersytami Ludowemi.  

 an

KRWAWE WALKI BOLSZENIKÓW

W GRUZJI 1 AZERBEDZANIE

Wiadomości bolszewickie o stłumieniu powstania

nieprawdziwe >
 

GENEWA, 3 września. - W całej Gruzji i Azerbedźjanie wy»
buchło przeciw-bolszewickie powstanie. W obydwóch krajach to-
czą się krwawo walki powstańców z wojskami bolszewickiemi,
broniącemi się w swych miastach garnizonowych, szczególnie w
Batum, które jest centrumnajzaclętszych walk.

LONDYN, 3 września. ~ Przedstowiciele gruzińscy w Lon»
dynie otrzymali z Konstantynopola wiadomocć, potwierdzającą
wybuch ogólnego przeciw-bolszewickiego powstania w Gruzji i re-
publice Azerbedijanu i krwawych walkach toczonych pomiędzy
powstańcami i wojskami bolszewickiemi, które poniosły ciężkie
straty w zabitych i rannych.

ALJANCL STUDJUJA AMERYKANSK] PROJEKT
OGRANICZENIA ZBROJEN

 

Ułożony przez genetała Blissa na wzór ograniczeń podpi-
sanych w Washingtonie -_ ,.

GENEWA, 3 września, Przed-stawiciele państw aljanckich,szczególnie y zedstawiciele ma=łych państw zastanawiają sięnad nowym planem ułożonymprzez amerykańskich ekspertówwojskowych, gen, Taskera Blis-~Dawida" "Huntera;< Milleraprof. Jamesa Shatwella dla ograniczenia niesprawiedliwych wo-jen. 
Zwycięstwo czyścicieli

okien w Newarku, N. J.
Bosowie podpisali nowy kontrakt, godząc się na wszy-xtkie

żądania strajkierów - Z wyjątkiem podwyżki,
której dostali $3 zamiast $5

NEWARK, 3 września. - Unja
Gzyśoicieli. Okien w Newark, N, J.
wygrała na calej linji strajk ogłoszo-
ny na znak protestu przeciw zachian=
nynt.bossom.

Strajkierzy zdoby!! uznanie wszyst
kich swolch żądań z wyjątkiem pod.
wyżki zapłaty Dostali 63.00 tygod.
niowej podwyżki zamiast$5,00, któ-
rych się domagali.

Strajk trwal krótko, ale walka to.
cxyla się zacięta. Panowie bossy spo.
sobili się do wojny na parę miesięcy
i przy każdej okazji odgrażali się, że
rozbiję unję.

Robotnicy nie odgrażali się, ale
ścieśniali swe szeregi, Zamiast roz:
bicla unii przyszło do rozbicla stowa.
rzyszenia bossów, dzięki zrozumieniu
solidarności robotniczej, mimo że po.
śród strajkujących znajdowali się ro-
botnicy czterech różnych narodowości,
Polacy, Ukraińcy, Rosjanie 1 żydzi.
Gdy idzie o polepszenie warunków
pracy i bytu świadomi robotnicy bez
względu na swoją narodowość sta.
ją karnie w jednym szeregu, By zdo.
być większy kęs chleba dla. swych
dzieci,
żądania czyściejeli okien były spra.
 

Krajom północno-wschodniej 1 środ
kowej Europy nie grożą żadne kata-
strofy trzęsienia ziemi, twierdzą ucze-
ni geologowie. Kraje północnej Euro-
py były terenem trzęsień ziemi w odle

 
gle} starobytności i dzisiaj są zupeł-
nie przed niemi bezpieczne. .<
 
 

 

wedliwe, bo czydciciel oklen sześćdzie.
siąt razy na minutę naraża swe ży-
cie. Jeden nieostrożny ruch i śmierć
albo kalectwo na całe życie.
Panowie bossowie w żaden sposób

nie mogli tego zrozumieć 1 usiłowali
Igrać z życiem płacąc głodowe pensje
i lekceważąc sobie najelementarniej.
sze zasady bezpieczeństwa życia ro.
botnika,
W czasie strajku nie obeszło się

bez mydych awantur.. Jeden z bos-
sów dostał parę guzów za zaczepianie
spokojnie zachowujących się strajkie.
rów. Jeden ze strajkierów był aresz.
towany, ale został uwolniony, bo mu
pie dowiedziono ładnego przestep-
stwa,
Panowie bossowie widząc, że Im się

nie'uda zgnębió strajkierów poddali
się na wszystkie żądania strajkują.
cych. robotników.

Gzyźciciele okien w Newarku skła.
dają tą drogą szczere podziękowanie
swym towarzyszom w zawodzie z
Iidaryzowanie się z żądaniami straj.
kierów. Dzięki temu poparciu nio
było sklebów, skutkiem czego zwycię-
stwo zostało w pełni osiągnięte,

Część | szacunek dla Nowego Bwin.
ta za ogłoszenie odezwy do czyścicie.

 

-II okien w New Yorku 1 okolicy, by
się wstrzymali od szukania pracy w
Newarku w czasie trwania strajku.

Zabójcze upały na Wścho-

dzie przerwane przez burze

Za Komitet Strajkowy:
A. WRONÓWSKI,  

Przedstawiciele małych państw
a szczególnie przedstawiciele
Małej Ententy, pragną zawarcia
jakiegoś międzynarodowego u-
kładu, przy pomocy. którego ma-
te państwa mogłyby zapewnić so
bie bezpieczeństwo swych tery-
torjów przed niespodziewanym=-"=
napadem,

Przedstawiciele Francji nie
podzielają zapatrywań przedsta-
wicieli państw małej Ententy
odnośnie projektowanego ukła-
du ograniczenia zbrojeń na wzór
konwencji ograniczenia zbrojeń,
podpisanej w Washingtonie.
Obrady w tej sprawie zostały

naznaczone na czwartek i pią»
tek. Głównemi referentami W
sprawie projektowanego ogranl-
czenia zbrojeń będą premjero-
wie Anglii MacDonald 1 Francji
Herriot. ras

: ›r #

Bankructwo banku powodem

samobójstwa

 

PUTNAM, (3 września. -

Burt Siefert, farmer zrozpaczo-

hy stratą oszczędności swego

całogo życia skutkiem bankruc-

twa First National Bank of Put-

nam, Conn., odebrał sobie życie

wystrzałem z rewolweru pono-

sząc śmierć na miejscu,

Osierocił on żonę i troje dzię-

A w,
i + van *

Gubernator wysp Hawajskich

bliski śmierci

 
 

HONOLULU, 3 września, -

Gubernator wysp hawajskich,

Wallace Farington i jego pięciu

przyjaciół o mało. nie utonęli,
gdy łódź motorowa, w której się
wybrali na ryby rozbiła się w
kawałki, najechawszy na skalę
podwodną,
 

  

DO CZYTELNIKÓW

NOWY ŚWIAT powrócił od 1-go wsześnia do da-

HISZPANJA SLE 50,000

NOWYCHPOSIŁKÓW

LONDYN 3 września, - Według
 wnego sy

|

1

.
 w tem samem miejscu.

   

A 1 ., w ro r b ( 4

| podstawie którego, wydawnictwo nie przyjmuje zwro-

tów, czyli gazet niesprzedanych.

„ Czytelnicy. ułatwią właści

niezamówień, jeżeli będą stale kupowa NOWY ŚWIAT

WEGO ŚWIATA, uwazamy po-

dach) m

icielowi :!an nuk-

 WYDAWNICTWO i

z wiarogo-
dnych źródeł Miszpanja wysłała do
Marokko 50,000 nowych posiłków na
pomoc napieranym przez przewata-
jace siły powstańców wójskom hisz-
pańskim.
 

ELMIRA, $ września.-Spry-
tni złodzieje i ślbusie włamaw
szy się do składów towarów lok-
ciowych Shechamt Dean Compa-

| ny, rozbiwszy ognuumlgx'ase 

    rali z niej $25,000 wgopéw
sls 4.

9.0sób porażonych udarem słonecznym
-Q

 

NEW YORK, 3 września, -
Straszliwe upaly trwajace /od
pięciu dni we wszystkich sta-
nach nadatlantyckich zostały ;
przerwane wczoraj gwałtowną al
burzą z piorunami jaka przeszła
wzdłuż wschodnich wybrzeży.
Straszliwe upały ostatnich" dni
spotęgowane wielką ilością pary
wodnej w powietrzu przed na-
dejściem burzy łagodziły zmien-
ne wiatry, które przyniosły zna-
czną ulgę mieszkańcom cierpią.
cym skutkiem nndmlemej gorą-
ezki.
Wostatnim dniu upałów dzie-

więć osób dostało udaru słonecz
nago z czegotrzy osoby zmarła.    

  

* ZACZYNAMY DRUK FELJETONU ***"

„CZEREMOSZNO”"którego Autorem jest
Marszałek Józef Piłsudski .

Felieton ten, napisany w lipcu 1924 w DRUSKIENNIKACH,
zamieszczony jest w cyklu szkiców literackich, pt.:

WSPOMNIENIA LEGJONOWE
JUTRO znajdziesz w „Nowym Świecie" Feljeton

„CZEREMOSZNO" pióra Twórcy
sudskiego. Zamów gazetę D

 

Legionów Józefa Pit-
J u standziarza, @@     

  



#
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NOWY WIAT CZWARTEK, 4 WRN-SYM(THURSDAY, SFPTTWBFR 4,) 1924.

  

 

Kronika miejscowa

k
i'm - POGODA.
in ---
Ig RUCH OKRĘTÓW
P

Przyjazd do New Yorku:
Czwartek: Suftren z Havre.

Odjazd okrętów:
Czwartek:

Belgenland do Antwerpji.
Westphalia do Hamburga.
G. Washington do Hamburga.
Bremen do Bremen.

Piątek:
De Grasse do Havre.

Sobota:
Nieuw Amsterdam do Rotter-

A amu.
i majestic do Southampton.
| Cameronia do Glasgowa
| Hansa do Hamburga,

Republic do Bremen.

EGZAMIN dzieci nowowstępu-
jących do Szkoły Rady Oświa-
towej w New Yorku.

Szkoła Rady Oświatowej za- |
czyna wkrótce rok szkolny i
przygotowuje się do wytężonej
pracy, którendzisiaj jest o whe
le potrzebniejsza, aniżeli kiedy-
kolwiek przedtem.

Zrozumieliśmy nareszcie, że
szkoła polska jest najważniejszą
Instytucją patrjotyczną wycho-
dztwa.
Każde Towarzystwo polskie

powinno mieć w swoim
mie szerzenie kultury i oświaty
polskiej i program ten wykony:
wać sumiennie w imię Polski,
która na nas patrzy.
Matko! Niechaj dziecko two-
e uczęszcza do polskiej szkoły

w New Yorku.

Uważaj, aby nie zatraciło w

Robie polskości, bo później be-

dzie zapóźno! _

W SOBOTĘ 6-go września,

odbędzie się w Domu Narodo-

wym Egzamin dzieci nowowstę-

pujących. - Początek o godzie

nie 3-ej po południu.

Przyprowadźcie swoje dziec-

ko, aby je zapisano do jednej

z siedmiu klas.

W NIEDZIELĘ, T-go wrześ-

o godzinie 2:30 po połud-

niu, odbędzie się

"WIEC RODZICÓW

w Domu Narodowym.

Wpisy ogólne odbędą się w

niedzielę, dna 13-go września w

Washington Irving High School.

Strzeżcie języka polskiego na

wychodztwie, bo to nasz skarb

najdroższy.

  

R " Obrazek nowojorski

z

Przed biurem stręczenia pra-

cy pn. 624 przy Madison Ave.,
zatrzymał się ambulans upitala
Bellevue. Dokoła samochodu ze-
brał się tłum ludzi. -Z agencji
na noszach wyniesiono kobietę,
wycieńczoną, ledwie żyjącą. Od
urzędników agencji -dowiedzieli
się następującej historji: Dorota

licząca 57 lat, od kilku
dni zgłaszała się do agencji po
prace. Dawano jej tam od cza-
su do czasu przekąski, gdy cze-
kała na zajęcie. Wobec tego, że
w sobotę, w niedzielę i w ponie-
dzisłęk, buro było -zamknięte,
biedna Heet zgłosiła się dopie-
ro wczoraj, Jęcz po krótkim cza-
sie zemdlała i spadła z krzesła
na podłogę. Podczas gdy ja cu-
cono, opowiadała, że od trzech
dninie miała nie w ustach, że..
nie chciała żebrać.

Obrazek nowojorski...

YONKERS, N. Y.

z Wieczorek
Oddział „Pod Jeden Sztandar" nr.

32 Z. S. P. urządza Wieczorek Fa-
milijny, wielce urozmaicony w sobo-
to dnia 20 września 1924 w hall
Yorkville Forum, 227 E. 84 ulica po-
między 2 i 3 ave. Wstęp 50¢ x gar-
derobą. Początek o godzinie 7:30 wie-
czorem.

Za oddział: S. Kowalczyk.
 

musicie umieć TAńczyć

 

asteniat doświadczonych nauczycielek.

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

Panny Luni Nestor

„POLSKI DOM NARODOWY

9-23 SL. Marks Place

 

 

 

 

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicule"

WŁÓCZĘGA.

 

usry nowŁócZĘGI

Szanowny Panie:
| Proszę bardzo, aby Pan był
taki dobry i zawiadomił Ligę
Kobiet Polskich w New Yorku,
azeby były tak łaskawe | dały
poparcie Stanisławie G., 324
Nepperhan Ave., Yonkers, N. Y
Staruszka ta liczy siedemdzie-
siąt pięć lat i utrzymywała się
przez całe życie z szycia, Teraz
biedaczka zupełnie traci wzrok
I jest bardzo słaba w nogach
Przeszło rok nie trudni się wca-
le szyciem, bo jest ślepa. Miała
trochę grosza, ale skromny ten
zapas się wyczerpał. Obecnie
jest bez wszelkich środków do
życia i chora. Proszę nazwiska
nie wymieniać, bo ją dobrze
znają wsąsiedztwie
Wiem, że Pan niejednej nie-

szczęśliwej osobie z pomocą
przyszedł i mam nadzieję, że
Pan i jej pomoże.

Z szacunkiem
Czytelniczka.

List przesłaliśmy Lidze Ko-
biet, która wyręczy naszego
„Włóczęgę".

 

 

 

 

0d 75 lat John Toohey głosował
na prezydentów partji demokra-
tycznej. Obecnie, licząc 108 lata

głos oda na Davisa
 

Poszukiwanie

Anna Szczecinowa, córka J6-
zefa i Marji Wygrzywalskich z
Gorlic ul. Strożowska, -postu-
kuje Władysława Domagarskie-
go, również z Gorlic. Domagar-
ski poszukiwany jest przez swo
ją rodzinę w bardzo ważnej spra
wie prywatnej. Prosimy znajo-
mych Domagarskiego, aby mu
na tę wiadomość zwrócili uwagę.

 Wraca do domu

Georges Carpentier, pięściarz
francuski, kilkakrotnie pokona-
ny w zapasach w Ameryce, wra
ca dzisiaj do Francji okrętem
Berengaria. Nabili go porządnie
w Ameryce, ale zebrał mająte-
czek w dolarkach i uśmiecha się
zadowolony.

      
    

     

     

      

    

 

Severy Lekarstwa utrzymują
zdrowie w rodzinie.

NA NIESTRAWNOSC

oslabienie i brak
spetytu spróbujcie

SEVERA'S

. BALZOL. ,

 

   

      

  

Ogólny tonik
dla mężczyzn i kobiet,

Depomaga on naturze we wzmoc-
nienie: żołądka, pobudza wątrobę
takte i trawienie odbywa sig pra
widłowo,

Cona 80 1 88

We!

  

    
  
  

  
  

    

 

 

O SIEROCEJ DOLI ANNY

BARTKOWSKIEJ
 

| Nie chciała rodzeństwa oddać do zakładu miejskiego - Wy-
dział Opieki Społecznej „Nowego Świata"spieszy z pomocą
 

Oto jaką historyjkę smutną
czytamy w „New York Evening
World"

„17-letnia Anna Bartkowska
ciężko pracuje, by rodzeństwo
utrzymać i znajduje przyjaciół".
Twarde serce wielkiego mia-

sta nie jest tak twarde i nie-
czułe jak ludzie myślą. Nie mo-
źna tak sądzić o mieszkańcach
tego miasta, którzy czytając

 

czoła ciężko pracuje i przyj»
muje ogromne paki bielizny do
prania, by zarobić na utrzyma-
nie dla siebie i dla swoich dwu
młodszych braci, odpowiadają
serdecznie, posyłając jej pienią-
dze 1 odzież, jakoteż słowa za-
chęty 1 pocieszenia,
Tak właśnie postąpili nas! czy

telnicy, po przeczytaniu histo-
rji smutnej o Annie Bartkow-

Long Island. Sąd dla malolet-
nich chciał jej braci oddać do
przytułku miejskiego, ale Anna,
załamując ręce, błagała, aby te-
go nie robił, zobowiązała się pra
cować wpocie czoła dniem i no-
cą, na utrzymanie i dobre wy-
chowanie braci. ,,Chociatbym
miała do kości zetrzeć ręce, wy-
trwam, aby rodzinę utrzymać",
szlochala młoda dziewczyna,
która nie chciała się rozstać z
braciszkami, dla których była
matką.

Sędzia, sam ojciec licznej ro-
dziny, zrozumiał i ocenił szla-
chetność Anny i pozwolił jej da-
lej opiekować się rodzeństwem
1 polecił towarzystwom dobro-
czynnym, aby pomagały małej
Lohaterce w ciężkiej walce o
byt, Towarzystwa dobroczynne
wyssygnowały skromną zapo-
mogę tygodniową, aby im po-
móc. Anna praniem bielizny za-
rabia 3 do 6 dolarów tygodnio-
wo, trochę dostaje od towarzy-
stwa dobroczynnego, a trochę
przynosi jej braciszek (7 dola-
rów tygodniowo), tak, że z koń-
cem miesiąca na rent wystar-
czy, Ale zima się zbliża, Fran-
ciszek I jego młodszy brat mu-
szą wrócić do szkoły. Dochody
wobec tego zmiejszają się, m
walka o byt stanie się gorszą.
Potrzebują też ubrań, a choć
rent płaci się tylko raz na mie-
siąc, jeść trzeba conajmniej
trzy razydziennie. Ale Anna nie
traci nadzieji. „Ja swoje zrobię",
powiada, ufając własnym si-
łom i dobrej chęci, „Wiem, że
zwyciężę, bo wiem, że dobrze
postępuję, poświęcając się dla
swofch braciszków".

Przed kilku dniami otrzyma
ła od nowojorskiej pani cztery
paczki ze sukniam!, bucikami 1
kapeluszami dla siebie. Anna
jest bardzo przystojna, wysmu
kła 1 pełna szyku. Bardzo zgrab-
nie przyszykowała sobie suknie
1 kapelusze, uszczęśliwiona.

Kilka dni później otrzymała
list od pani F. Hand z Ridge-
wood 1 $10.00. Ta sama poczta
przyniosła też list anon{mowy z
czekiem $20 | następującym do
piskiem:

„Proszę jej wręczyć skromny
ten dar, nie jako jałmużnę, lecz
jako zachętę z prośbą, aby się
za mnie raz pomodliła".

Redakcja „New York Eye-
ning World" wysłała jej dwa-
dzieścia doirów na zapłacenie
rentu za jeden miesiąc. Troska
o dach nad głową jest najgor
sza. Czasami myśli młodej An-
my sq czarne ak noc, ale, jej
nadzieje są różowe jak zorze
wiosenne, Wierzy, że życie nia
dla niej i chwile szczęśliwe w
zanadrzu",

 

 

«
Oto dola sieroty Anny Bart-

kowskiej.
Po przeczytaniu tego arty-

kulu „Wydział Opieki Spotect-
nej Nowego Śwlata", wystow›
wał następuj,cy list do Redat-
cji „Exeniug World",
Pani Beth MeNvalne,

Redakcja New York Evening
World, New York City, N. Y.

Szanowna Pani:
Po przeczytaniu wzruszające-

go artykuliku o Annie Bartkow-
sklej poczuwamy się do obowią-
zku podziękowania Pani za nie
sienie pomocy biednej polskiej
dziewczynie. Wobec tego, it

sklej, mieszkającej w Bay Shore |

wiadomość w gazecie, że siedem|
nastoletnia dziewczyna w pocie |

Anny Bartkowskiej, iżbyśmy mo
gll do niej wysłać przedstawi»
cielki Polskiej Ligi Kobiet, któ-
re ją oqwledzą i prawdopodob=

nie pomogą

Łączymy

1 uznania

Wydział Opieki Społecznej

Nowego Świata

wyrazy szacunku

Pod smutną gwiazdą urodziła

się biedna Anna, atoli zalety jej

duszy, są więcej, niż majątki 1

świecidełka, Jakiemi obwieszają

się próżne jej rówieśniczki,

Wielka, podziwienia godna,

szlachetność ( godność mę-

czenniczki zasługują na tem

większe uznanie, (ż dziewczęta

wjej wieku, o niczem innem nie

marzą, jak o tańcach, przefa2d2-

kach samochodowych, chińskich

restauracjach, strojach itd.

Znajdziecie sledemnastoletnie

dziewczęta wszędzie, tylko nie

wciasnem mieszkaniu, przy ba-

11 brudnej bielizny. Tylko te go-

spodynie I matki polskie, które

zmuszone są do tej pracy cięż-

kiej i niszczącej wiedzą, jak wiel

kie jest poświęcenie i jak wiel-

ką jest męka tej dziewczyny.

Reszta mote tylko o tem my-

śleć.

Wdzięczni jesteśmy, że się nią

zajęto, ale to nie znaczy, że my

powinniśmyz założonemi ręka-

mi przypatrywać się jak Insty-

tucje amerykańskie ją ratują.

Znajdzie się i sporo roboty dla

nas!

Coraz częściej - coraz więcej

takich -wypadków -smutnych

w rodzinie polskiej w New

Yorku. i

W lusterku

humorysty

CODZIENNIE jedno przysło-

wie polskie.

Krótko a w@ziowato.

Prncxytq uśmiechnij
i pomyśl...

 

   

się

Nosił wilk razy kilka, dopóki

 nie został aresztowany,
Za. bootlegerstwo.

your money

SAViNESBANK

  

  
   
George Mason walezyt z ksig-
ciem Walji na pięści na pokła»
dzie okrętu Berengarja. Był bar-

dzo ostroiny

Szczęśliwe dziecko

Florence Pearl liczy rók, a już
stał się figurą znaną na policji
w Coney Island, W przeciągu 2
dni dwa razy uciekł od swoich
rodziców kąpiących się w morzu
i dwukrotnie kończył swoje wę-
drówki na stacji policyjnej, -
gdzie go rodzice spotykali.
Wczoraj młodego awanturni-

ka przywiązano wstążeczką do
nogi matki, co wywołało pocie»
szne komentarze u wszystkich
świadków.

Zwycięstwo piekarzy

7000 piekarzy, którzy przygo
towywali się do wyjścia na
strajk, dzisiaj otrzymało zawia-
domienie, że większość pracoda-
wców zgodziła się na podwyż
szenie placy i na przyjęcie wa-
runków postawionych przez pie
karzy. Wielkie to zwycięstwo
zorganizowanych robotników
przekonało wielu piekarzy, do-
tychczas nie zorganizowanych w
związki zawodowe, że organiza-
cja jest najpotężniejszą bronią
wrękach robotnikówwalczących
o lepsze warunki życia dla sie-
bie i dla swoich dzieci,

Rocznica Lafafilte-Mnme

Gubernator Stanu New York
zwrócił się wczoraj do mieszkań-
ców stanu i miasta New York
z wezwaniem, by dzień 6 wrześ-
 
 
 

brać.

i tu wychowanemi.

NIA POLSKIEGO.

przybyć na ten wiec.

swoich

Najdroższym skarbem dla Wychodzcy jest jego
Język Ojczysty. W słowie polskiem mieści się treść
polskiego męczeństwa, tężyzny i kultury polskiej.

Tego skarbu nie mogła nam żadna przemoc ode-

Kusili się o to Moskale i Niema
mowy nie daliśmy i nie damy. Dzisiaj Matki Polskie
z trudem porozumiewają się z dziećmi tu urodzonemi

Dlaczego tak się dzieje?
Musimy uczyć się języka angielskiego.

kraju, w którym żyjemy. MUSIMY atoli dziecku pol.
sklemu dać i możność uczenia się języka POLSKIEGO.

ABY NIE ZAPOMP‘IALO ŻE JEST POCHODZE-

Ograniczenie kwoty polskiej | wzrastająca po-
trzeba amerykanizacji wysuwają KWESTJĘ UTRZY-
MANIA POLSKOŚCI W DUSZACH NASZYCH DZIE-
CI NA PIERWSZE MIEJSCE.

Rada Oświatowa Złączonych Towarzystw

w New Yorku, zwołuje w tym celu
=

WIELKI WiEC RODZICÓW .

. POLSKICH

który się odbędzie

W NIEDZIELĘ, DNIA 7-G0 WRZEŚNIA, 1924
o godzinie 2:30 po południu

W DOMU NARODOWYM, przy 8-ej ul.

Przemawiać będą:

Ob. M. E. HACZYNSKA, kierowniczka wydziału pe-
dagogicznego I red. W, BOJAN-BŁAŻEWICZ,

Obowiązkiem Rodziców Polskich jest masowo

Musimy wspólnemi siłami strzedz i bronić języka
polskiego CZYNEM a nie frazesom.

Przyjdźcie i przyprowadźcie ze sobą sąsiadów

 

Ale polskiej

 

Języka

i

 nasz Wydział Opieki
chętnie w takich wypadkach
spieszy z pomocą materialną,

 ›| prosimy.o nadania nam mdenie

1
 

O, Sprawa jest ważna | nagla! Idzie o Polską Mowę!
ie polskości na yini

  
 

  ul 

nia, jako dzień urodzin Lafayet-
ta i rocznicę zwycięskiej bitwy
nad Marną uroczyście obchodzi«
Ii. Przedstawiciele ›dwudziestu
czterech stanów będą obecni
przy składaniu wieńców pod po-
mnikiem Lafayetta na Union
Square.

Do Śpiewaków Polskich na

Wschodzie

Przykro zanotować fakt,

 

że
od 3 miesięcy nowy zarząd zo-
stał wybrany, z wyjątkiem wi-
ce-prezeski, a nie daje znaku
życia o sobie. Czyja jest wina?
Łatwo na to odpowiedzieć. Pier.
wsza wina korespondenta śpie-
waków kol, A. Piechnika, że
swego zadania nie spełnia, Taki
korespondent powinien być u-
sunięty. Jako, że jestem mar-
szałkiem Zjedn. Śpiewaków
przeszło 4 lata, i śpiewakiem lat
9, mam doświadczenie; więc
zwracam uwagę sekretarza ge-
neralnego, dlaczego nie podał do
wiadomości w Nowym Świecie o
generalnej próbie, która nazna-
czona była dnia 29 sierpnia, w
sobotę wieczór w Domu Narodo-
wym, przy 8 ulicy. Żaden chór
nie był zawiadomiony. Jak smu-
tną twarz miał dyrygient gen.,
p. Senert.

Szanownikoledzy i koleżanki!
Weźcie się do pracy, nadsyłajcie
wiadomości o działalności wa-
szych chórów. Informujmy się
wspólnie, czytajmy gazety pol-
skie, które nas popierają.

Cześć Pieśni!
L. Krakowski,

 

 

YONKERS, N. Y.

Posiedzenie Komitetu im.

Piłsudskiego

Posiedzenie Komitetu im. J6-
zefa Piłsudskiego w. Yonkers,
N. Y., odbędzie się w piątek, dnia
5-go września, o godzinie 8-j
wieczorem w sali pn. 30 Crotton
Terrace.

Prosimy członków | sympa-
tyków, którzy chcą nabyć dy-
plomy pamiątkowe o przybycie.

Przybędzie na to posiedzenie
delegat z Komitetu im, Piłsuds-
kiego z New Yorku ob. Liwacz.
Będą omawiane ważne sprawy,

KOMITET.

Posiedzenie

Tow. Naukowe „Odrodzona
Polska" będzie miało swe posie-
dzenie w niedzielę 7-go wrześ
nia, 1924 o godz. Ze) po poł.
w sali Słowiańskich Sokołów,
251 Nepperhan ave., Yonkers,
N. Y

Członkowie tegoż towarzy-
stwa proszeni o liczne przybycie,

KOMITET.

 
japońskiego M. Fuku-

dę został wykonany nieudały zamach,
Zamachowiec Wada, należący do ja:
pońskiej paztji socjalistycznej został
aresztowany. Powodem zamachu by.
ta zemsta polityczna,

Na generała

 

NA STO CHORYCH,

95 CHORÓB

powstaje z zaburzeń żołądkowych.
aig kiedy," czy

choroba nie była lub jest
kiem niedomagań żołądkowych?

0he tak tospróbujeie używać no-
wego wynalazku ziołowego lekarstwa
KATRO-LEK, które tysięce wyle-
exylo i tym uratowało życie.
W razie, gdyby Wasz aptekarz lub

agent nie miał KATRO-LEK, to
pistele zaraz po takowy do wynalazey
a on Wam wyśle pocztą, adresując
w. WOJTASIRSKI DRUG CO.,
114 Brighton St., Boston.

 

  

REUMATYZN\

IZadzmajqcy sposob
eczenia reumatyzmu
w domu, polecany
przez człowieka wy-
leczonego w ten spor

R
sob.- ___ x
W roku 1893, dostałem bar-

dzo ostrego ataku reumatyzmu
muskułów. Cierpiałem tak, jak
tylko ci którzy są dręczeni tą
chorobą, mogą zrozumieć, przez
trzy, lata. Próbowałem jedno
lekarstwo po drugiem, lecz ulga,
jaką znajdowałem trwała tylko
chwitowo. W końcu, znalazłem
środek za pomocą którego całko-
wicie wyleczyłem się z tej choro-
by, i do tego czasu nie wróciły
nieznośne cierpienia. Poleciłem
więc innym, którzy również
cierpieli na tą chorobę (niektó-
rzy nie mogli wcale opuszczać
łóżka, staruszkowie 70 lub 80-
letni), a skutek był ten sam co
w moim wypadku.
Chcę więc, żeby każdy chory

na reumatyzm, czy to reuma-
tyzm muskułów lub mniej ostry
(puchlinę stawów) spróbował
mego ulepszonego lekarstwa
"Sposobu Leczenia w Domu",
ażeby zaznajomił się z jego za-
dziwiającą władzą leczenia, Nie
przysyłajcie ani centa; poprostu
nadeślijcie nazwisko i stres, a
ja Wam takowe przyszę bezpła-
tnie na próbę. Po użyciu lekar-
stwa, gdy przekonacie się, jak
bardzo ono Wam pomogło, przy-
szlijcie cenę lekarstwa, jednego
dolara. Lecz, proszę zrozumieć,
że nie chcę ani centa Waszych
pieniędzy, aż z lekarstwa będzie»
cie zupełnie zadowoleni, Czynle
jest to sprawiedliwie? Dlacze-
go macie dłużej cierpieć, gdy
bezpłatnie ofiarujemy Wam ul-
gę? Nie odwlekajcie. Piszcię
dzisiaj,

MARK H. JACKSON
No.303-k Durston Bldg.

SYRACUSE, N. Y.
Pan Jackson bierze na _siebełwszelką odpowiedzialność, -Powyższeoświadczenie jest prawdą,
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WYCIECZKĘ
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DO

GDANSKA

(Urządza Baltyoko - Amerykańska

Linja pod osobistym nadzorem

i kierownictwem p.

JÓZEFA SMITRUSA

Zuą'doy Wydziału Polskiego

  

   

 

na okręcie

„ESTONIA"

10-go września,

s 1924

Z wycieczką tą -jedzie również

jeden z redaktorów polskich w

Ameryce; który podczas podróży

wygłaszać będzie zumujm od»

czyty.

  

_NIE PRZEPUSCCIE TEJ SPOSOBNOŚCI
 

rozumiewać się
szać się do nuxyen «|.w.

 

JEDYNA LINJA WPROST DO, GDANSKA
Na tym samym okręcie. Bez przejazdu kol
magany jest tylko polski paszport

można wszędzie p
hub wite. am.'mm“‘“
polsku.: Po bliższe, M

_ BALTIC AMERICA:
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ć NOWY ŚWIATCZWARTEK, 4 WRZEŚNIA ~(THURSD AY, SEPTEMBER 4) 1924,

Ze Zjazdu Związku Sokolow

 
! Wtorek, Ranna Sesja
Przcyvodnlcncy otwiera trze-

cą sesję odśpiewaniem „Choć bu

rza huczy wkoło nas", poczem

komitet regulaminu odczytuje po

rnsiek sesji. Porządek, przyjęto.

Nastąpiło -przedstawienie -przez
członków komisji inter-

pelacji i przyjęcia. Wniosek, aby
pr/yjąć jedną delegatkę do Komi.

sji Interpelacji - upada, Prze-
w.«Iniczący powołuje komisję te-

legramów. Sprawozdawca od

tuo 33 telegramy życzeń. Między

inn=mi odczytuje telegram od by
łych wojskowych z Warszawy,

wl Zwigzku Inwalidów Rzeczy-

puspolitej, jak również od posła
polskiego przy rządzie waseyng-

p. Wróblewskiego, któ-

ry w depeszy swej donosi, że o-

trzymał wiadomość z Warszawy,

zr Związek Sokołów Polskich w

Ameryce otrzyma order Odrodze.

Ojczyzny. Wiadomość ta go-

tico byla oklaskiwang przez Iz-

bs Po zakończeniu tej funkcji,

druh dr. Kalinowski z Pitishurga
stawa wniosek, aby odczytać li-

s. delegatów, albowiem Izba nie

 

w. ilu ma członków, Wniosek |

zał pominięty; przewodniczą

cy 706 zawiadamia, że interpela-

cj wszelkie muszą być składane

n piśmie. Następuje teraz skła-

danie sprawozdań Zarządu. Na

pierwszy ogień idzie sprawozda-

nie Komisji Finansowej. Składa

ją delegat Anzelm Horbaczewski.

Sprawozdanie komisji finansowej

Wyniżej podpisani członkowie

Koriisji Finansowej, po 3 dnio-

wera badaniu książek finanso-
wych Zw. Sok, Pol, w Am. w

dniath 27, 28, 29 sierpnia, 1924

w. Pittsburgu, Pa., niniejszem

stwierdzamy, iż w dniu 21 paź

dziernika, 1922 roku stan kasy
Związku Sok. Pol. w Am. przed»

stffWial sig jak następuje:

Fundusz Obrotowy (14th

St. Bank) . .. $122.00

Fundusz Głodu . 7406.20

Fundusz Sierot 852.04

Fundusz „Drajwowy" .. 605.58

Kupony od Bondów St.
Zjedn.

Kupony od Bondów Pol-
skich ................

  

   

18.76

1,50

Razent gotówki $9,187.07

Pozyczka starego Zarzą- ,
„W gene eee eeer 5,000.00

Gotówka $4,187.07

Bondy Polskie i Amery-

kanskie . 11,200.00
w. 8 & ;

 

Boi 1 11,910.00

Wstyczniu 1923 roku nowy sy-

stem książkowości był zaprowa-
dzony, wzorowo utrzymywany i

snrawdzany w końcu każdego

miesiąca przez Komisję Finanso-

wa Wydziału.

Stwierdzamy również, iż zesta-

wienie finansowe, jak też i zesta-

wienie zysków i strat, wydruko-
wane w broszurze pod tytułem

„Sprawozdanie urzędników |na

Ziazd Walny w Brooklynie" jest,
stosownie do naszej wiedzy i zdo)

mości, zgodne z balansami ksią-
zek finansowych Związku Sok.

Pol. w Ameryce.

Komisja Finansośa na Zlot Wal.

ny w Brooklynie:

Anzelm Horbaczewski

Juljan Przewodski

Jan Serafin.

Sprawozdawca stwierdza, że sy
stem książkowości był mylny do

roku 1922. Komisja sprawdzlła,

ze książki niemal że całkiem nie

ASPIRYNA

Wystrzegajcie się imitacji

razem

 

 

Dopóki nie sobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce lub na tabelce

nie otrzymujesz _prawdziwego

Bayer wyrobu, przepisywanego

przez lekarzy przez przeszło dwa

dziekeia trzy lata | uznanego przez
Mony. gym doskonały na:

  

  

 

    

 

   

    

 

' Zamębienie Ból głowy
Ból zębów Lumbago
Ból Uszu Reumatyzm
Neuralgję | Bóle wewnętrzne

| Przyjmujele tylko "Bayer'a Ta-
bem Aspiryny". Kaida cala par

ra właściwe wskarówe
odne pudełko z 12 tablet»

uje kilka centów. Ap-
również sprzedają flako-
i 100 tabletkami,
marke ochronng wyro-

«

  

 

  

 

były prowadzone, że komisja zna
lazła wiele kartek zupełnie z ksią
żek wydartych, skutkiem czego
nie mogła rewizji dokładnej prze
prowadzić, Dopiero od roku bie-
żącego nastąpiły zmiany na
lepsze i że obecnie książki
ku prowadzone są wzorowe, Zu.
pełnie jasno wypowiada, że by-
ły pewnego stopnia defraudacje
funduszów, przytaczając na do-
wód pożyczkę na sumę £5,000, 0
której odpowiedzialne jednostki
nie mogą nie wiele powiedzieć,
ani tego stanu rzeczy wyświetlić.
Zaznacza również, że zdaniem
komisji, poczynił zarząd pewne
niepotrzebne wydatki. Przytoczył
np. że wydatki na zbieranie o-
głoszeń dla organu Związku wy-
nosiły do 8200 miesięcznie, a o-
głoszeń tych było za mało w po-
równaniu do wydatków. Płacone
były agentowi  ogłoszeniowemu
zaliczki za mające się zebrać o-
głoszenia. Drugim /przykładem
były wydatki rozjazdowe druba
Dzióbu, który objeżdzał |pro-
wincje z jakimiś obrazkami. -W
nastepstwie tego sprawozdania,
rzucała łeba pytania, uchwalono
jednak, aby oddać to Komisji In-
ierpelacji, w międzyczasie
juć sprawozdanie do wiadomości.

Następuje sprawozdanie wice-
prezesa, dr. Kalinowskiego.

Sprawozdanie wiceprezesa
Zacne Drubny i Druhowie:
Powołany przez was na ostul-

niem Zjeździe w Chicago, III. na
urząd wice-prezesa Z. S. P. w Am.
starałem się urząd ten spełnić w
najodpowiedniejszy sposób, we-
dług konstytucji, o ile czas mi
pozwolił, Niestety, czas jaki chcia
lem użyć dla spraw sokolich przy
padający na urząd mój, nie
dość długi, jakby to sobie życzy-
tem.

Okoliczności, jak również i sto
sunki, na jakich obecny zarząd
otrzymał legacje po ostatnim za-
rządzie, były poniekąd smutne i
ożałowania warte, a szczególnie

stosunki finansowe. Jak finanso-
wo znaleźliśmy stosunki w sokole
nie będę tu wam opowiadał, bo
przypuszczam, że takowe znacie,
a po drugie komisja finansowa
zjazdowa zapewnie wam je przed
sławi, Jako przewodniczący Ko-
misji Finansowej Z. $. P. wraz
z swą komisją staraliśmy się
przyjść do pewnego celu, lecz po
kilku posiedzeniach byliśmy o
mało że nie zniechęceni; końca
dojść nie mogliśmy. Sprawę na-
reszcie oddaliśmy w ręce eksper-
ta finansowego, który już oprócz
naszych wynalezionych defrauda
cyj, wynalazł więcej takowych i
to na sumę dosyć poważną. Sy-
stem prowadzenia książek był
zły i nie odpowiadał swemu za-
daniu, dlatego też był zmieniony
na obecny, który prawdziwie od:
powiada swemu celowi,
Ponieważ w kasie nie było Żąd-

nych pieniędzy zmuszeni byliś-
mv zaprowadzić stan ekonomicz-
ny w zarządzie, dlatego też niektó
re uchwały zjazdowe nie mogły
bvć wprowadzone w życie. Ser-
cem każdej organizacji jest pie-
nigdz, bez niego nie da sig nic
zrobić. Z powodu'stanowiska e-
konomicznego dały się słyszeć
głosy, że zarząd jest skąpy z pie-
niędzmi, że nie prowadzi propa
gandę sokolą, nie urządza wogó-
le nic, a nawet że nie nie działa.
Wszystko to było dokuczliwe, -
lecz działaliśmy w milczeniu i
przyśliśmy do jakiegoś celu. Na-
groda ekonomji naszej, jest wła-
sna siedziba polecona do zakup
na przez zjazd chicagoski, Za-
pewnie i doszło do waszych u-
szów, że również w zarządzie i
wydziale powstają kłótnie i nie-
porozumienia. To, coście czyltnll.
były pogłoski powiększone i w
samej rzeczy arazki osobiste, któ
re po każdem posiedzeniu były
wyłagadzane, bo trudno, druhny
i druhowie, ażeby zeszła się pew-
na ilość ludzi, którzyby zgodzili
się na postawiony wniosek bez
przedyskutowania tegoż, aby wy-
trzepać, czy dobre, czy złe, czy
sig da urządzić lub nie, a naj-
główniej, czy finanse na to po-
zwolg. Z chwilą gdy przyjdzie
do tego systemu prowadzenia rze
czy, nie będzie nam potrzeba po-
siedzeń ani zjazdów, lecz potrze-
ba będzie nam wybrać super-in-
teligenta, -który nam przedłoży
swe życzenia, my się na to zgo-
dzimy, a, później będziemy żało-
wać, lub nie wprowadzimy w ak.
cję. Że powstały kłótnie i nawet
czasem grube wyrażenia słów, lo
trudno, a zresztą przyznacie, żę
to po polsku dziać się tak musi.
Na zaproszęnie Amerykańskie-

go Legjonu, Zarząd polecił mi,
wyjechał do Washington,

. na konferencję flagi ime-

    

  
kwietnia zeszłego roku i repre-

S, P, w Am. na
konferencji, óły kt

kowe. były
i i

      

     

 

D.
rykańskiej, dokąd się udałem 14"

ne. że repretentac}a Z. S. P. w
Am. na konferencji zawiązała
bliższy stosunek naszej organiza-

| cji z organizacjami amerykańs-
kiemi, co dają dowód rózne ko-
respondencje, nadchodzące do za-
rządu o tych samych orgoniza~
cjach amerykańskich. Dalej, dru.
hny i drubowie, nie będę wam
czasu zabierał, gdyż, jak dobrze
wam wiadomo, wice-prezes jest
zastępcą prezesa i spełnia te sa-
me funkcje co prezes wrazie je-
so nieobecności, niemożności itd.
Na zakończenie niechmi będzie

wolno zrobić kilka uwag:
1) Z. S. P. w Am. jest organi-

zacją czysto Ideową, członkowie
nie spodziewają się nic innego
w naszej organizacji, jak tylko
gimnastyki, atletyki, trochę za-
bawyi cośkolwiek oświaty. Nam
potrzeba ludzi młodych, a szcze-
gólnie rozchodzić się nam powin-
no o dostanie w nasze szeregi lu-
dzi tu urodzonych. Czyby nie mo.
zna stworzyć jakiś fundusz
wsparcia familijnego w razie
śmierci lub kalectwa członka, -
który to fundusz byłby fundu-
szem związkowym i z którego
funduszu by się wysyłuło za re-
komendacją zarządu gniazda i
potwierdzeniem okręgu jakąś za-
pomogę rodzinie nieszczęściem
nawiedzoną, Wtenczas, członko-
wie lub członkinie otrzymaliby
nietylko ideję sokolą za swe mie-
sięczne podatki, ale również i ma
terjalną pomoc.

2) Na książkach finansowych
stoią stare długi, które się prze-
nosi z kartki na kartę, a tylko
figurują jako majątek. którego
nigdy nie będziemy mieli. Izba
powinna uchwalić i upoważnić
przyszły zarząd, aby takowe skre
ślić z książek,
Kończąc swe sprawozdanie ży-

czę wam drubny i druhowie po-
myślnych obrad, nawołując was
zgóry o zgodne  rozprawienie
wniosku i głębokie zastanowienie
się nad sprawami sokolemi.
bo Sokolstwo, choć parę lat temu
upadało, dziś podnosi się i
sta z dnia na dzień, Aby podtrzy
mać ten wzrost, potrzeba silnej
zapomogi, a takowa zapomoga
jest dzisiejszy Zjazd.

Czołem!

Wice-prezeska Helena Synora-
cka oznajmia, że przyczyniła się
do założenia kilku nowych gniazd
- zbierała fundusze na potrzeby
sokole, skarżyła się jednak na
brak współpracy ze strony nie-
których prezesek gniazd, które
nawet na jej korespondencję nie
uważały za stosowne odpowia-
dać. Jest za tem, aby urządzać
wiece agitacyine, aby jak
cej nowych członkiń zjednać.
Następuje sprawozdanie sekre-

tarza Jeneralnego, druba Anto-
niego Cebuli. Oznajmia, że Zwią
zek liczy 13,000 członków, Po-
wiada, że Związek nie docenia
pracy sokolić; były naprzykład
uchwały, aby pracę im ułatwić,
zostały one jednak tylko na pa-
pierze. Stwierdza, że praca ideo-
wabez współudziału kobiet nie
idzie, dowodzi zaś, że kobiety
stworzone są do pracy ideowej.
Po przyjęciu sprawozdania do
wiądomości, przedstawia przewo-
dniczącyIzbie delegatkę Związku
Narodowego Polskiego i druhng
p. Skwierczyńską, która życzy so-
kolstwu jaknajlepszego rozwoju.
Następuje sprawozdanie skarb.

nika, które równie; przyjęto do

wiadomości, poczem odebraną zo

stała od delegatów przysięga. Na-

stępnie powołał przewodniczący

redaktora Sokoła, druha Opęcho-
wskiego do złożenia sprawordn-

nia, który orzeka, że jest prze-

ciwny ściąganiu z Polski do A-

meryki tak zwanych przez niego
żebraków. Naszym zdaniem, ja-
ko redaktor pisma, będące«o or-

gunem ideowej organizacji, nie

powinien się p. Upęcnowani: ie

teresować sprawami partyjnemi

lecz swego pilnować nosa, Nikt

przecież nie bierze za złe Związe

kowi Sokołów Polskich, że spro-

 

  
 
 
 

 
  
  

    

    
   

  
   

  
  

 

trzęch delegatów, którzy przecież

zebrakami nie sq. Opowiada się

światły i rozindyczony redaktor

za tem, aby sokolstwo stato po-

nad partfami, a jednocześnie nie
podoba mu się, gdy jakiś poseł,

nie sprzyjający jego politycznym

przekonaniom zjeżdża do Amery.

ki. Daje im Imię dziadów. Słusz-

nie postąpiła Izba uchwalając roz

toczyć kontrolę nad jego działal-

nością redaktorską. Osobiście je-

steśmy przekonani, że redaktor

Openchowski nie potrafi być bez

stronnym. Gadaninę jego przy-

joła Izba do wiadomości, podob-

nie jak inne sprawozdania, na-

  

  

 

  

 

żenia sprawozdania Komisji Kon

stvtucyjnej. Izba przygotowana

jest do uchwalenia wielu popra-

wek do konstytucji, sierdzą się

też delegaci, że nie dostarczono

-| im dmkowąne] konstytucji, wraz
/ z „proponowanemi poprawkami, |

 

wadził z Polski i gości u siebie»

wołując go natychmiast do zło-.

 

  
  
   

  

t

 
 

Dwaj lotnicy amerykańscy W, Hensiey i S. Connell witali księ»
cla Walji z samolotu :

 

o * 93

,Rozbrojenie

(Clar dalary so stronicy pierwszej.)

„mięsa dla armat" ; ani papież nie pomógł kiwaniem palea w rzym-
skim pantoflu; ani głosy kobiet i dzieci, wieszających się na szyi
ojcom, idącym na bój - nie nie pomogło; wojna wybuchła! -
i szrapnele poczęły realizować „na polu" (powiadają - chwały),
hasło< „miłości bliźniego", w imię której krew zalała oczy miljo-
nom, bo tak chciał interes konkurencyjny Niemiec i Anglji, które
wciągnęły w orbitę mordu innych interesantów, ustawiających so-
bie nawzajem góry trupów, przemienione już teraz w piramidy
czerepów, świadczących o tem, że „homo sapikne" niewiele nowe-
go w więku XX wymyślił

Więc wojna będzie nadal.
Liga Narodów i Międzynarodówki Robotnicze będą ją odcią-

gać - ale nie będą w stanie jej uniemożliwić, Czy nazawsze? -
Trudno przewidzieć. Ale za naszych czasów - napewno nadal tak
będzie, że argumentem, popierającym pewne ideały, pozostanie ka-
rabin, albo ten „promień śmierci", którego nie będzie celowo neu-
tralizował ani jeden promien życia, promień słońca, przyglądają-
cego się najobojętniej w świecie wszystkim zbrodniom i wary-
stkim enotom ludzkim.

Ideał - i karabin.
Ideałem Wilhelma było uzasadnić treść hasła „Deutschland

ueber alles" - i na poparcie miał 42-<alowe Berty.
Ideałem Trockiego, powiedzmy, jest hasło „kto nie rabotajet

- tot nie jest" -- albo: „wsia wlast! Sowietam!" - i na poparcie
tej teorji ma czerwoną armię i zapowiedź światoburczą: „jeśli
słońce świecitylko dla burżuazji-to my zgasimy słońce",

Wynika z tąd, że armja w każdym wypadku jest tym ostat-
nim argumentem dla poparcia słuszności tez, które nie wszyscy
uznają.

Są tacy, którzy twierdzą, że braterstwo ludów nastąpi wów-
czas, gdy zniknie ustrój kapitalistyczny, który stwarza dzisiejsze
wojny międzypaństwowe. ,

Inni - nie wierzą w ostateczne braterstwo - tak samo, jak
nie wierzą w absolut miłości, która bez pierwiastków nienawiści
pomyśleć się nie da. I twierdzą, że nawet najczerwieńsze armje
wziąć się mogą za łby - jeśli już nie w imię walki z kapitałem,
to w imię walki-g teorje .(np.. walka ,,bolszewik6w" z ,,eserami",
miońszewikami, albo w Polsce; walka P. P. S. b. Fr. Rew. z P. P.
S-lowieg i 8. D, K. P. i L.).

Angielski Wells, omawiając wojnę przyszłości, twierdzi, żo
ulegnie ona zmianie technicznej, ale nie przypuszcza, aby zniknąć
mogła raz nazawsze. I dlatego to Fr. Nietsche, określając stosu-
nek mężczyzny do kobiety, powiada: „kobieta jest rozrywką dla
żołnierza"... Oto symbole: żołnierz, niosący śmierć i zapładniają-
cy na postoju kobietę, aby dala życie nowemu żołnierzowi, którego
czeka walka śmiertelna. '

Problemat wojny jest tak samo wielki, jak problemat życia.
Rozwiązanie go należy do filozofji. Oświetlanie - m. in. do pu-

p
Otóż ta ostatnia stwierdza niezbicie, że wszyścy się zbroją-

i): wszyscy jednocześnie melodeklamują o „różdźkach oliwnych".
5-go sierpnia agencje telegraficzne rozesłały wiadomość ,urbi

ct orbi", że w Moskwie zostały zorganizowane antywojenne de-
monstracje uliczne pod hasłem: " „wybawienie świata od nowych
wojen - w dyktaturze proletarjatu".

A gdzieindziej: „rząd amerykański nosi się z zamiarem zwo-
łania konferencji rozbrojeniowej". »

Ano - „szczęść Boże!" Ale co znaczą manewry floty angiel-
skiej, albo tajne kadry oficerów niemieckich, albo dywersje ro-
syjskie na granicy polskiej - o tem wie zapewnd 1 Foche i Nollet
i Piłsudski Józef. i

Powstaje pytanie: czy armje dzisiejsze mogą już cisnąć broń
pod nogi wczorajszym mocodawcom?

1 odpowiedź wypadnie, że nie.
Ludzkość, żyjąca m. in. nadzieją, nie może przestać wierzyć

w pokój powszechny i niezawodnie będzie dążyć ku temu, aby sza-
ble przemienić w lemiesze, a kulomioty w maszyny do szycia ka-
ftanów bezpieczeństwa dla „bogów wojny", Ale rozbroić się odra-
zu nie potrafi, widząc aż nadto dobrze, że „Komo homini lupgu est"
- a nie frater i nawet, niestety, nie towarzysz... .

Stąd wniogek:-Lign - liga, Migdzynarodéowki - chórem ha-
sel, a armje - armjami. Tak jest na dziś.

Jeśli chodzi o Polskę - to ta, niestety, musi być jeszcze „pa-
wiem i papugą"... Niechby tak ła Europa rozbroj
nie powszechne - toby sig Herriot z Macdonaldem... uśmiali....

Ale może być i odwrotnie; od śmieszności do wielkości - je-
den krok.... ,

A mimo 'to Polska zarówno w imię ideałów (którymi musi.
my przecie „świat zadziwić") - jako i w imię własnego Interesu,
powinna-pierwsza wniosek o rozbrojenie zgłosić!

Interes ten powiada: .
Polska nie jest potęgą militarną - i bronią własną obronić

się przeciw sąsiadom (Niemcy, Rosja) nie potrafi, Lepiej więc
wyjdzie na walce „na rozumy i serca", niźli na armaty...

Według notowań giełdy międzynarodowej, Polska zalicza się
do mocarstw drugorzędnych, z czego wynika, że zawsz od pier-
wszorzędnych zależna być musi. Stąd wniosek, że, jako państwo,
mamy zaledwie głos doradczy na takiem forum, jakLiga Naro-
dów. Nie przeszkadza to jednak, aby „udzie z Polski" nie mieli
prawa głosu decydującego w kwestjach dotyczących zagadnień
międzynarodowych.

Pragnglibyśmy, aby ojczyznanasza pierwsza mogła cisnąć
broń. Aby mogła dać światu więcej cudów z radjum, aniżeli „cu.
dów nad Wisłą", Ale to jest tylko pragnienie, które zrealizuje się
dopiero z biegiem lat, gdy gruntownie przetobi się człowieka, pro-
dukowanego teraz bezmyślnie i nadmiernie po to m. in., aby gi:
nął na wojnie. © , ' » f

Przed demobilizaciq\aniji musi nastąpić demobilizac}a umy-
słów. A tej niema, Bo czć proch międzysąsledzki w powietrzu na
frontach państwowych 4 @uć krew w walce o chleb powszedni --
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NEWARK

Paweł Bogatko, który kilka
lat temu, zasłyngł jako atleta,
grając w football, baseball i w
piłkę koszykową, jako student
Fast Side High School, na dole
miasta l który ukończył kursa
na uniwersytecie Syracuse, Wy-
jechał wczoraj do Silver Creek,
N. Y., gdzie będzie dyrektorem
atletyki w wyżsłej szkole. Bę-
dzie on „coach'em" gier, piłki
nożnej, basebali piłki koszyko-
wej.

Bogatko jest uznany za naj-
wybitniejszego atletę, który do
tychcząs wyszedł z Fast Side
High School. Przez cztery lata
pobytu w szkole tej zdobył on
jedenaście nagród za popisy a-
tletycznę. W historji szkoły tej,
żaden student nie dorównał mu
jeszcze, ->

Wierzymy, że rodak nasz spi-
sze się doskonale na nowym
swolm stanowisku.

Franciszek Doneszko, lat 29,
z pn. 183 Charlton, ul., musiał
pr w celi więzi 1
za to, że po pijanemu nie mógł
trafić do domu 1 zakłócał spo-
kój publiczny, przy narożniku
ulic Chartlton , i Montgomery,
wczoraj wieczorem. Stając przed
sędzią dzisłaj rano, Doneszko
musiał zapłacić 26 dolarów grzy
way.

Wspomnienie z wycieczki

W ubiegły poniedziałek, dnia
1-go września, odbyła się do-
roczna wycieczka Polskiego Klu
bu Oświatowego, do gaju ob.
Patrylowsklego, w Kenilworth,
N. J. Liczng grono gofcl, baw!-
to sig ochoczo i wesoło. Jedni
tańczyli, drudzy szukali szczę-
ścia w rozgrywce fantów, inni
szukali truskawek w pobliskiem
gajku, g reszta gości, ochła-
dzała się napojami, Słowem
wszyscy ubawili się do syta.
W drodze powrotnej, wycle-

czkowcy urządzii soble nadpro-
gramową zabawę na autobu-
sach. Wszyscy po kolej popisy-
wali"Mię wesółenii plosenkami,
Ktokolwiek był na wycieczce,
osuje się zadowolony i wdzięcz=
ny komitetowi, za wybór tak
"pięknego 4 uroczego miejsca,
dotąd mało znanego wśród po-
lonji nowarskiej,

(Dół miasta)

Newark, N, J., dół mlasta,7-go
września przemawiać będą
Reprezentant Konsulatu Rze-
czypospolitej Polskiej i kapi-
tan Gutowski i będą przedsta-
wlone dwa żywe obrazy:
„Wolna Polska" 1 „Szkielet
Wojny Światowej".

W poniedziałek, dnia 8 wrze»
śnia, o godzinie 5' po południu,
rozpoczynają się wpisy do pol.
skiej szkoły uzupełniającej. -
Wpisy trwać będą do piątku, dn.
12-go września włącznie. Co-
dziennie będą przyjmowali dzie-
ci do wpisu od godziny 5 do
6:80 wieczorem.

Rodziców, którzy mają za-
miar posłać dzieci do polskiej
szkoły, proszę aby się pośpie-
szyli z zapisem, ponieważ po
zamknięciu wpisów, więcej dzie-
ci do szkoły przyjmować nie bę-
dę.

Ks. Br, Krupski.
2332 Margaret St.

LINDEN

Rok szkolny rozpoczęty:
 

Wszystkie szkoły publiczne 1
szkoła wyższa rozpoczęły we
wtorek rok szkolny. Registracja
uczni w pierwszym dniu, wyka-
zała, że liczba dzieci szkolnych
dojdzie prawdopodobnie do 4 ty-
sięcy. W ubiegłym roku, w szko-
łach tutejszych było 3,400 dzie-
cl. aA
 

  

  
    

  

   

 

  
       
  

   

      

  

 

  

 

Marja Mielnik, lat 16, z Eli-
zabeth ave., skaleczyla soble 1ę«
kę wczoraj, gdy przypadko-
wo, wysadziła szybę w oknie w
swoim domu. Zabrano ją do
szpitala św. Elébiety, w Eliza»
beth, gdzie zaopatrzono jej ra-
ng.

JERSEY CITY

Piknik Sokołów Polskich, Gntssdę
515 odbędzie się dnia T-go września,
we Floral Parku w Jersey City, na
który zaprasza wszystkich ( na któr
rom będzie się móżna ubawić do woli.

Czolem
Za Komitet:

Jan Sydor,
Antoni Jabłoński,
Alfred: Jelkowski,

Państwd H, 1 8. Gołebiowscy, zna-
ni nauczyciele muzyki, fortepianu 1
skrzypiec, osnajmiają, rozpocz
zonu jesiennego, Aplikanci mogą
się zgłaszać osobiście lub listownie
pod adres, 148 Hunterdon St, po-
między Bo. Orenge 1 13th Ave,, Nt
wark,

 

'(Kug. 28, 29, 30, Sop. 2, 3, 4)

PASSAIC

 

 

Zebranie przedwyborcze człon
ków Klubu Demokratycznego od
będzie się w niedzielę, dnia 7go
września, ogodzinie 2:80 po po-
łudniu, w sell pu. 152-8
ulica.

Będzie przemawiać kilku mó-
wców, Ponieważ jest to zebranie
bardzo ważne, zarząd się spo-
dziewa, że niebraknie ani jedne»
go członka, ,

S. Serafin, sebp, 4

Z dniem 29 sierpnia, b. r. zakończyłem dwumiesięczny kurs wa.
lea-cyj‘ny języka polskiego dia

dzieci polskich, Natomiast kurg

sądy powyższego przedmiotu ob.
wieram dnia 6go września w so-
botę rano o godz. 9tej do 12tej

w Domu Ludowym przy Monroe
ul. Nauka w szkółce, którą za»

mieniłem z Polskiej Szkoły Wa-

kacyjnej -- na Polską Szkołę Lu-

dową Adama Mickiewicza, odby.

wać się będzio dwa razy w tygo-

 

Sezon Pracy Oświatowej

dniu: we środy od godz. Se} dow

7ej popołudniu i w soboty rano

od ej do 12ej - razem 5 godzin

tvrodniowo, Przedmioty będą wy

kładane te same co i w szkółce

wakacyjnej. A mianowicie: czy»
tanie i pisanie po polsku, dia
dzieci starszych - ćwiczenia or.

togrgflcznn i początki gramatyki,
dalej wypisy polskie, historja i
geografja ziem polskich, oraz le-
kcje śpiewu, którego będzie u.
dzielać wykwalifikowana nauczy
cielka.
Do szkoły przyjmuje się wszy.

stkie dzieci te, które chodziły na
kurs wakacyjny, jak również te,
które z trznych powodów na po-

wy urs nie uczęszczały,

Znajdą w szkole miejsce te

dzieci, które pójdą do szkół pu»

licznych, a także i tą ze szkoły
parafjalnej.

Polska Szkoła Ludowa Jest

świecką, której zadaniem Je
nauczanie polskiej dziatwy w:;
wie 1 piśmie mowy ojców
szych,

Opłata za naukę będzie bardzo
skromna. A zatem - Rodzice Po»

lacy! oczekujemy na Wasze dzie.

ci w sobotę Ggo września, o godz.
rano w Domu Ludowym. --

Henryk Liwecą,

kierow.-nauczyciel,

Sekretarz Young Men's

stian Assaciation zwrócił się do

nas z prośbą odszukania Andrze

ja Sedora, który mieszkał pn.

161 przy $ ulicy w Passaic. -

Sedor poszukiwany jest od dwu

4 lat. W razie jeżeli się zgłosi do

Y. M. C. A. w Passaic, otrzyma

z powrotem swoje pierwsze pa-

pięry obywatelskie,
--

Oddział im. Ossowskiego Zw.

Soc.Pol. w Passaic, N, J, urzą-

dza wielki hal na sall Magdzia-

ka i Tomczyka, przy Passnie ul.

róg ósmej, dnia 27 września, -

Bal rozpocznie się o godzinie 6

wieczorem, i trwać będzie do 12"

w nocy.

Ktokolwiek z Polonii w Pas-

| snie zechce przyjemnie czas s

dzić w sobotę 27 września, niec

przybędzie na bal pddziału im.
Ossowskiego. © .[;.
Tańce przy doborowej orkis

strze, -
    L P Komitet.
==--
Telefon, Waverly 1621 .., ?

Dr. JÓZEF MICHALSKI „
ty Major-Lekarz Wojsk Potaki  

ont Avenue
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-: NARODOWEGO

Dwudziesty czwarty Sejm Związku
Narodowego Polskiego, który przed kilku

- -dniami zakończył swe obrady w
aczkolwiek nie zaznaczył się sensacjam!,
jakich od niego oczekiwano, przeprowadził
szereg uchwał, które, o ile zostaną sumien-
nie w życie wprowadzone, będą miały dla
Związku poważne znaczenie.

Pomijamy tutaj kwestje czysto admi-
nistracyjne i w rzeczywistości obchodzące
tylko ogół związkowców. Natomiast te,
które interesują cały ogół wychodztwa, za-
sługują na uwagę.

Sejm postanowił popieranie szkółek
sobotnich dla dziatwy, w których młode
pokolenie będzie mogło korzystać z nauki
języka polskiego, historji polskiej i wogó-
le. nabywać będzie wiadomości o Polsce.

Uchwałę tę uważamy za jedną z naj-
ważniejszych, bo jak już nieraz pisaliśmy,
kwestja utrzymania polskości wśród na-
Wgwychodztwa, zależy od wychowania
wduchu polskim dzieci i młodzieży. Wraz
z zamknięciem granic Stanów Zjednoczo-
nych dla emigrantów z Polski, problemat
życia narodowego wychodztwa, może mieć
tylko jedno rozwiązanie - LICZENIE NA
WŁASNE SIŁY,

Związek nie może dzisiaj liczyć na
członków, którzy przyjeźdzają z Polski, a
jedynie musi obrabiać nowe pola na miej-
scu, włączając (co zostało zrobione) i Ka-
nadę.

Ważną również uchwałą jest przy).
mowanie odłąd do Związku nietylko po-
Jaków, ale wszystkich słowiańskich naro-
dowości. Praktycznie, uchwała ta nie be-
dzie miała znaczenia, ponieważ inne naro-
dowości nie bardzo będą chciały wstępować
do organizacji, o charakterze narodowym

~ polskim. |Wogóle uchwała ta, według x1)
szej opinji, jest tylko teoretyczna, a prze-
to niepotrzebna. Gdyby jednak do Związ
ku wstaniła pewna ilość, dajmy na to, se
bów, bułgarów, rusinów, rosjan, czechów
i słowaków, to niezawodnie powstałyby
pewne komplikacje. Nie jest wykluczone,
ze w danej grupie, „mniejszości narodo-
we" żądałyby obrad w języku nie polskim.

  

 

  

    

 

  

 

Trzebaby wówczas dla kompromisu wpro- |
wadzić na posiedzeniach język angielski,
co wrezultacie musiałoby być zastosowa-

ne i w Sejmie.
jednolitym pod względem przeko-

tian i zapatrywan wstosunku do spraw pol

skich jest nowy zarząd, wybrany w Fila-

delfji.
Maszyna związkowa nie wygrała, to

prawda, ale też nie zgruchotała jej doszczę-

tnie opozycja, co zdawało się wobec prze-

wagi tej ostatniej: nieuniknione.
Żychliński jest nadal prezesem. Cho-

ciaż cenzor i większość dyrektorów są kan-

dydatami opozycji, to jednak zewnętrzna

reprezentacja Związku pozostała w rękach

starej kliki. Mylnie niektóre pisma nazy-

wają opozycję związkową lewicą. Ani p.

Abczyński, który przewodniczył Sejmowi,

ani większó$ć opozycjonistów nie mogą W

żadnym rażie być identyfikowani z poglą:

dami lewicy. . R
Podkreślamy ten szczegół, będąc pew-

ni, że zechcą wykorzystać „Iewicowość"
pwego zarządu Związku pisma reakcyj-

w pierwszym rzędzie tego mdzajlu,
gan Zjednoczenia Rzy o-Katoli¢-
Dziennik -i epia.

  

  

  

   

   

   

organizację związkową w ciągu ostatnich
kilkunastu lat straciła w Związku przynaj-
inniej częściowo, grunt pod nogami. Nie
wykorzystała jej widocznej słabości opo-
zycja w Filadelfji. Czy wykorzysta ją na-

życie przy wprowadzaniu w życie uchwał
ętych na Sejmie?
Na pytanie to odpowiedzieć mogą je-

ny nowego zarządu, które pchnąć
ązek na nowe tory, jeżeli ten

ma spełnić zadanie wytknięte przez swoich
założycieli na wychodztwie. wb.

    

  

GENERAŁ SIKORSKI 1 LEGJONIŚCI
W dzień Dziesiątej Rocznicy Legionów,

„Polska Zbrojna" wydała specjalny dodatek,
poświęcony Legjanom. Między. wielu artykułami
i wspomnieniami, minister spraw wojskowych
gen. Sikorski zamieścił naśtępujące słowa:

| „Wielka idea LegJonéw, która z koń-

cem wojny światowej przyświecała wszyst-

kim polskim żołnierzom, walczącym w roz-

maitych częściach świata o niepodległość

własnej ojczyzny - może i dzisiaj państwu

i armji oddać pierwszorzędne usługi.

Rzeczpospolita wciąż jeszcze w trud-

nych znajduje się warunkach. Jej mocar

stwowa przyszłość - względ=

nie upadek jej znaczenia od nas samych

zależy wyłącznie.

Wobec poważnych zadań chwili bie-

żącej my legioniści nie możemy się zamy-

kać w kulcie przeszłości, choćby najpigk-

niejszej. Przeciwnie wszystkie swe siły rzu-

c1ć musimy na szalę wysiłku, który tworzy

nowoczesną Polskę. Współpracując nad od-

budową i pełną realizacją polskiej idel pań-

stwowej - walczyć będziemy bezwzględnie

z niewiarą we własną przyszłość, oraz każ-

dem złem, które jej zagraża.

W armji hasłem naszem będzie nie

dzielić -- a łączyć wszystkich, którzy wimię

Idei pracują dla wspólnej sprawy".

Ale legjoniści nie są dobrze usposobieni do

gen. Sikorskiego. Na zjeździe w Lublinie sypały

się gorzkie uwagi pod adresem ministra, jako

do byłego legjonisty, który zajmuje w ostatnich

czasach zbyt kompromisowe stanowisko wobec

prawicy. Legioniści zarzucają Sikorskiemu, że

on głównie jest odpowiedzialny za niepowo-

łanie Piłsudskiego do armji, a za tę cenę nie ma

napaści ze strony endecji.

. Po wyborach nie wybrano na zjeździe ani

jednego legjonisty do zarządu z uważanych za

stronników gen. Sikorskiego.

Legjoniści żądają stanowczo powrotu Pil-

sudskiego /do armji. Nie mogą zrozumieć, jak w

Polsce może pozostawać na uboczu człowiek,

który cieszy się najwyższym szacunkiem nietyl-

ko żołnierza, ale i narodu.

Gen. Sikorski jest kompromisowcem: Za-

rzucano mu to, gdy był premjerem i zamiast

urwać łeb hydrze endeckiej po wypadkach grud-

niowych, okazał powolność | brak należytej e-

nergji wobec rozwydrzonej niewiadomszczyzny.

Ta właśnie zbytnia kompromisowość wybit-

nego skądinąd generała i męża stanu, doprowa-

dziła do obalenia jego gabinetu przez prawicę.

Silna |I zdecydowana ręka ocaliłaby wówczas

od niepotrzebnego, a kosztownego eksperymentu

chjeńsklego. Polskę.

w j-gem. Sikorski również okazuje sła-

bość (stanowisku ministra. Wie on bowiem

doskonale, że Piłsudski jest potrzebny armji. Ale

wie również, że prawica podtrzymuje rząd Grab-

sklego z warunkiem, Izby ten nie dopuścił do

powrotu Marszałka.

Sytuacja jest skomplikowana. Trudno osta-

łecznie zorjentować się w niej, nie znając do-

brze motywów, którymi się kieruje gen. Sikorski,

Jeden jest jednak wniosek, a mianowicie

ten, że w Polsce wogóle panuje chorobliwa apa-

tja, przeciw której zasadniczo starają się wal-

| czyć Jegjoniści.

Apatja ta po długich i namiętnych walkach

dotyka i prawicę i lewicę.

I poprostu obawiają się apatyczni genera-

łowie i mężowie stanu, że powrót Piłsudskiego

do armji, może przeszkodziłby słodkim wywcza-

som i do żywszej roboty państwowej napędził.

® # ®

KAMPANJA W SPRAWIE GŁOSOWANIA

Rozmaite organizacje w Stanach Zjednoczo-

nych zabierają sig do kampani uświadamiają-

cej obywateli i obywatelki o konteczności ko-

rzystania z prawa głosowania.

Najczynniejsi zdają się być przemysłowcy,

którym oczywiście chodzi, aby ich pracownicy

głosdwali za kandydatami republikanów lub de-

mokratów.

W innym wypadku nie robiliby sobie kto-

pogu.
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„OBCE RZĄDY"

Prezydent Coolidge atakując swego kolegę

w wyścigu do prezydencjalnej mety La Follette'a,

ośwładczył, że Stany Zjednoczone nie potrzebują

obcych form rządu i naród powinien trzymać się

starej marki amerykańskiej.

Na to słusznie zaznacza jeden z publicystów

nowojorskich, że Ameryka -nie wzięła form rzą-

du od Indjan, a od francuskich filozofów, Czyli,

żo formy rządów amerykańskich są obce z tej

prostej przyczyny, &e amerykanie nie odkryli i

mic wynaleźli zasad wolności.

A kimkolwiek La Follettę,. to nio zmieni

takty. 26 jest urodzony. w -Ameryce: z

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU IM.mm
vida
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Henryk Bezmaski, pisząc w
„Robotniku" warszawskim, jak
to zbyt pochopnie uczeni profe-
sorowie 1 społecznicy francuscy
podpisał odezwę _oskarżającą
Polskę o „teror" wobec mniej-
szości narodowych, zwraca uwa
gę na fakt, że w więzieniach
niemieckich na Górnym Śląsku
znajduje się moc Polaków.

Poruszył tę sprawę przypad-
kowo komunista niem. Schmidt
w Reichstagu i w prasie, o czem
właśnie pisze Bezmaski:
* -„Wiadomości, zawarte w

depeszach, datowanych z Gli-
wie, na śląsku katy preypusz-
czać, że pisarze lubujący się
w głośnych i obrazowych ty-
tułach, podniosą wielki hałas
w prasie Zachodu z powodu
tego, co się dzieje w więzie›
niach na Śląsku pruskim. W
Gliwicach siedzą od lutego i
marca Polacy, chwyceni przez
policję pruską pod zarzutem
irredentyzmu polskiego. Opo-
wiadano przerażające rzeczy
o tem, jak tych biednych: lu-
dzi traktują w więzieniu pru
skiem, Na skargi i opowiada-
nia nikt w Prusiech reagować
nie chciał, Ale, gdy w wię-
zieniach śląskich siedzi i wie-
lu śląskich komunistów, poseł
komunistyczny Schmidt wy-
brał się do Gliwie dla zbada-
nie warunków, w których ży-
ją i cierpią więźniowie. Stwier
dził ich męczarnie. „Polaków
i komunistów niemieckich bu-
dzą po nocach i każą im wy-
konywać zajęcia obrzydliwe,
ubliżające godności ludzkiej.
Więźniowie są katowani. w
pożywieniu Schmidt /znalazł
robactwo. Robactwo znalazł i
w kotle, w którym gotują po-
żywienie dla jeńców. Chleb,
którym ich żywią, jest pokry
ty pleśnią. Więźniowie choru:
ją i organizują strajki głodo-
we. Lekarza doprosić się nie
można. Są więźniowie. którzy
usiłowali odebrać sobie życie
z rozpaczy..."
Kończy Bezmaski uwagi o re-

welacjach Schmidta, zwrotem w
kierunku polskiej dyplomacji:

„Ale - czemu polskie przed=
stawicielstwo _dyplomatyczne
nie stosuje środków znajdują-
cych się w jego rozporządze»
niu, aby przeciwdziałać krzy-
wdzie rodaków których ng-
dzę i poniżenie, ujawnia przed
światem dopiero raport komu
misty niemieckiego, Schmid-
ta?"

Na Litwie kowieńskiej pisze
„Gazeta Lwowska" szerzy się
teror w dalszym ciągu:

„W ostatnich czasach co-
raz gwaltowniejszy i coraz
bezwzględniejszy teror w sto
sunku do mieszkającej tam z
dziada pradziada ludności pol
skiej. Było tam wprawdzie
Polakom i dotychczas bardzo
ciężko, lecz to, co wyprawia
ją dzisiejsi kierownicy Litwy
Kowieńskiej, przechodzi już
wszelką miarę. Prześladowa-
nie i tępienie polskości stało
się jakby jednym z naczel-
nych punktów programu poli- 

tyki obecnego rządu kowień-
skiego. Poprzedni gabinet Gal
wanauskasa liczył się jeszcze
przynajmniej z pozorami, -
chciał uchodzić za liberalny
wobec zagranicy, choć w rze-
czywistości nim nie był; nie-
załatwiona jeszcze wówczas
sprawa Kłajpedy zmuszała do
zachowania pewnych pozorów
Gdy jednak sytuacja zmieni.
la się na korzyść Litwy i wła-
dza po usunięciu Galwanaus-
kasa wraz z dwoma jeszcze
innymi ministrami o zabar-
wieniu .liberalnem przeszła
wyłącznie w rece
skiej demokracji, stosunki u-
legły radykalnej zmianie i los
Polaków stał się. wprost nie
do zniesienia.

Prowadzeni na pasku z je-
dnej strony przez niemców, z
drugiej przez bolszewików,
dzisiejsi prowodyrowie Litwy
Kowieńskiej, jakby chcąc za-
skarbić sobie łaski swych mo-
znych sąsiadów, popisują się
wprost nienawiścią do wszy
stkiego, co polskie. -Ludność
polska, stanowiąca przeszło
10 procent ogólnego zaludnie-
nia Litwy Kowieńskiej, a skła
dająca się z wielkich, śred-
nich i małych właścicieli ziem
skich, rzemieślników, -ręko-
dzielników, handlarzy i robo-
tników, jest wystawiona na
najbezwzględniejsze prześla-
dowania. Chodzi o rzucenie
teroru na społeczeństwo pol
skie, chodzi także o pozbawie-
nie go najdzielniejszych pra-
cownikówbojowników, oraz o
załamowanie w ten sposób
czynności obronnych mniej-
szości polskiej na Litwie Ko-
wieńskiej 

 

GŁOS BIAŁORUSKI O PRA
-- WOSŁAWIU.

„Gromadzki Golos" w nr. 11
omawia wamsprawę kościoła

prawosławn w Polsce, w

szczególności -=duchowieństwa

prawosławnego.

„W okresie rosyjskim w Bla-

łorusi, tak jak | dziś ducho-

wieństwo prawosławne było i

pozostało obcem, a nawet wro-

giem narodowemu ruchowi. Nie

mogło ono, czy też nie chciało

zrozumieć świętości prawa na-

rodu białoruskiego do zostania

sobą samym.

Moskiewski duch nie opuścił

dotąd prawosławia białoruskie-

go, zabił on spójnię pomiędzy

pasterzem a trzódką... wśród

prawosławnych „batiuszków",

jak i dawniej panuje ślepota na-

rodowa i ów umarły bożek trzy»

głowy „prawosławia, samodier-

żawja i rosyjskiej narodowości".

Charakterystyczny ten głos

- komentuje warszawski „Ku

rjer Polski" - musi być bar-

dzo poważnie wzięty pod uwagę

przez nasze sfery miarodajne.

Wynika zeń, że autokefalja cer-

kwi może być postulatem nietyl-

ko rządu, ale i szerokich kół lu-

dności prawosławnej, której dą

żenia ku unarodowieniu swego

duchowieństwa winny być wzię-

te pod uwagę.

 

STRZELANINA NA RUSI PRZYKARPACKIEJ

Korytarzowa i prawosławna polityka Czechów na Rusi

Przykarpackiej

Z Ungwaru donoszą „Wiado-

mości Polsko - słowackie

„Jest sprawą niemałej wagi,

by opinja polska była poinfor-

mowaną stale i szczegółowo, co

się dzieje na Rusi

kiej. Praca bowiem nad przygo-

towywaniem kurytarza czesko-

rosyjskiego wre w całej pełni i

postępuje ciągle naprzód. -Nie-

jako przednią strażą tej akcji

›byly dotąd czeskie czynniki rzą-

dowe, a w ślad za nimi opowie-

działa się za tym programem i

krzewi go w masach, najsilniej»

sza dziś na Rugi Przykarpackiej

partja komunistyczna -W myśl

dyrektyw quklewskiej Między
narodówki. Ta ostatnia pragnie
okroić Polskę i Rumunię i stwo
rzyć z Bessarabji, Bukowiny i
Rusi Przykarpąckiej nową repu

 

blikę sowiecką wschodnią zaś .
Małopolskę przyłączyć do sowie
ckiej Ukrainy.

ta spotyka się, mimo
wszystko, z dość dużym oporem

rusińskiej, doprowadziludnoś
ła jedjak -do szalonego zagmat-
- ków u nas.: -

Na ło zapalone morze namięt-

ności ludzkich dołało oleju zupeł "
A iraz dzieow LAKA:

' czescy nie czują się dobrze.
    

 

   

 
 

przybycie gościa serbskiego, pra

wosławnego biskupa Dositeja,

cieszącego się poparciem mini-

stra Benesza i praskiego Mini-

sterstwa Oświaty, Na jaką ska-

lę jest zakrojona ta robota --

przez jak możne czynniki jest

forsowane prawosławie na Rusi

Przykarpackiej - świadczy de-

sygnowanie przez sfery rządowe

wnuka obecnego gubernatora,

młodego księdza unickiego dr.

Mikołaja Beskida, na przyszłego

biskupa prawosławnego Rusi

przykarpackiej, który też prze-

chodzi w tym celu na prawosła-

wie. -, D

Nad tymi stosunkami bieda

katolicki „Częch". - Ukorono-

 

waniem zaś tych anormalnych

stosunków kościelnych jest zmu

szenie teraźniejszego biskupa

unickiego Pappa przez krótko-

y Rzym ieni

go powodu przyłączona w odpo-

wiednim momencie do Rosji, To

też rewelacje prasy czeskiej o |

oświadczeniu Masaryka, że Ruś

Przykarpacka jest tylko depozy-

tem w rękach czeskich, który

zostanie, w odpowiednim momen

cie zwróconym Rosji, nie wywar

ly tu głębszego wrażenia.

Z dalszych Informacy) powył

szego pisma widać, że nawet

komunizm, choć szerzy ze wzglę

du na dzisiejszą Moskwę ruso-

filstwo, mimo to wygrywa na

swoją korzyść. Rozgoryczenie

przeciwko Czechom ludności ru-

skiej, jeszcze bardziej zbiedzo-

nej, niż za panowania Węgrów.

rośnie.

Mianowicie w korespondencji

Koszyc donosi ono, iż na Rusi

czeskiej wzmaga się agitacja za

nieptaceniem -podatków Cze-

chom. _Komunistyczne wiece,

zwołane jako demonstracje prze

ciw wojnie, przeobraziły się ra-

czej w szereg demonstracy) an-

tyczeskich. W Solwie doszło do

starcia pomiędzy żandarmerją

czeską a ludnością; po obu stro-

nach są ranni, trzej ludzie za-

bici.

 

Handel wymienny Polski

z Czechosłowacją

Stosunki handlowe , między

Polską a Czechosłowacją były

w roku ubiegłym mimo nieko-

rzystnych warunków reglamen-

tacyjno-celnych a nadto walu-

towych w iPolsce stosunkowo

dość silnie rozwinięte.

Bilans handlowy wykazywał

zgórą 20 miljonów koron cze-

skich aktywów na korzyść Pol-

shi.

Na aktywność bilansu wply-

ngł wywóz z Polski surowców

1 półabrykatów, podczas gdy

Czechosłowacja dowoziła do

Polski głównie artykuły prze-

mysłowe.

Na szczególną uwagę zasłu-

guje dowóz z Polski do Czecho-

słowacji maszyn tekstylnych.

W wywozie z Czechosłowacji

do Polski występują następują-

ce artykuły:

Skóra spodnia i na pasy po-

pędowe, żelazo surowe 1 péifa-

brykaty, koks, przędza baweł-

niana, tkaniny bawełniane, przę-

dza wełniana, żelazo, stal, ru-

ry, walce, blacha, drzewo budul-

cowe, wszelkiego rodzaju wy-

roby włókiennicze, papier i wy-

roby papierowe, futra, wyroby

ceramiczne, z porcelany, szkła,

maszyny wszelkiego rodzaju,

motory elektryczne i artykuły,

instalacja, Instrumenty muzycz-

nd, wyroby chemiczne.

Szał tańca młodej mężatki

Wytańczyła sobie oryginalny

rozwód

Proces rorwcdowy w stylu a-
merykanskim odbył się przed kil

ku dniami w ›Berlinie. Skargę

wnosił kupiec Alojzy Buchner

przeciw swej żonie, 26 letniej Ex-

nie, która porwana szałem tańca,
uczyniła niemożliwem pożycie

małżeńskie, zaniedbywałą gnęża

i gospodarstwo, wszystkie dnic

pricsypiahu, a noce spędzała w

daacingach,

Foczatkowo towarzyszyt ¢]

wierny i kochający mąż, ale swe-

go zawodu kupieckiego nie mógł

pogodzić z zamiowaniami żony

1 po kilku nieprzespanych nocach

Aczyguował z dalszych wypraw.
Wtedy roztańczona Erna zwer.

Dowała sobie mnych towarzyszy.

lrzez jakiś czas dotrzymywał
j towarzystwa brat męża, potem

m, wreszcie wujaszek, aie
wszystkim po kolci brakło sił. -

Wiedy na własny rękę starała się

pani Erna o tancerzy,

Proces rozwodowynie wykazał

żadnej zdrady małżenskiej. Pasi

Erna była najenotliwszą Zong, a

     

 

«lato, Bryant (t, ont
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mimo to, sędzia wydał wyrok róż

wodowy z winy żony, uzasadnia»,
jąc swą tezę tem, iż żona winna >

troszczyć się o męża i Jomi nie

wolno jej spędzać nocy na lui
cach w towarzystwie obcych

czym. *
==--
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stosownie do życzeń częskich.

Władze częskie są tu ogrom
nie znienawidzone, urzędnicy

Wszystkie stronnictwa rządo
we i ich pisma, starają się wmó-
wić w miejscową ludność rusiń-

: jest ona rosyjską i. że
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ALEKSANDER DUMAS
> (OJCIEC)

(Cigg dalsry.)
De Villefort spojrzał wzrok j iejobłąkanym, pol kiem najzupełniej
._! to w moim domu-wyszeptal-w moimdo-

mu: I kogóż ty, doktorze, masz w podejrzeniu?
- Tonie moja rzecz oskarżać. Wiem to na-

tomiast, iż śmierć swobodnie po twoim domu, pa.
nie prokuratorze królewski, krąży i uderza - z
rozwagą, a pewnie. Idę za nią ślad wślad, poznaję
zawsze jej przejście'... Więc ci powiadam, z całą
swiadomością waki swych słów, że w domu twym,
w rodzinie własnej może nawet, masz potwora, ja.
ki wszędzie, pomiędzy proletarjatem, czy na stop-
niach tronu narodzić się i żyć może, Lo-
kust, Agrypina, Brunhold, Frenegonda. są tego
przykładem. A kwiat młodości kwitnął na ich
czołach, gdy truli, kobiety byłynietylko młode, ale
1 piękne. :Ten sam kwiat niewinności i piękna spo- |
strzegamy również i na czołach tych winnych, do
rodziny twej należących,

Pe Villefort zakrzyknął rozpacznie i spojrzał
wa doktora błagającym wzrokiem.

Lecz ten mówił dalej bez żadnej litości:
«- „Staraj się zbadać dla kogo występek jest

korzystny" -- mówi zasada prawna
- Ach, doktorze - zawołał de Villefort -

Ja sam wiem najlepiej, ile razy sprawiedliwość
ludzka pobłądziła, na tych bezlitosnych opierają
się wyrazach, Nie wiem, nie wiem, lecz mam wra.
zenie, iż ten występek...
- Przyznajesz więc nareszcie, że to jest wy.

siępek, że tu zbrodnię popełniono"...
-- Tak. Fakt przestępstwa najmniejszej ulegać

nie może wątpliwości. Lecz zaraz korzyść!... Któż
mógł spodziewać się korzyści i jakiej? -ze śmier-
c starego Wawrzyńca? .
- Ależ człowieku! Tutaj nie na Wawrzyńca

bynajmniej starano się zarzucić sidła, lecz na two-
j 30 oja, Noirtiera, Jak Poloniusz u Szekspira, tak
i on zginął za innego. To pan Noirtier miał wypić
oraużadę, zaś Wawrzyniec napił się jej wypadkiem.
- Ojciec mój pił ją przecież również?...
- Raz ci już przecież wspomniałem o tem, po

smierci pani de Saint Meran, że orgamizm pana
jest na pewne trucizny uodporniony, o

czem nikt nie wie, prócz ciebie, a więc i morderca.
Ja zaś daję panu Noirtier, jako paralitykowi, bru-
cynę, jedną z najgwałtowniejszych trucizn, którą
truelele] w twym domu się znajdujący operuje wła-
snie, a jeżeli nie była to brucyna nawet, to truciz.
na pokrewna, jak fałszywa augustura, lub orzech
św. Ignacego
- O Boże mój, Boże - zawołał de Villefort,

załamując ręce.
- Panie prokuratorze królewski:... Oto ja, le-

karz, oskarzam, Zbrodzień, w twym domu się znaj-
cujący zabił przedewszystkiem p. de Saint Meran.
- Co mówisz, doktorze?
- Gotów jestem przysiądz. Symptomaty, o

których" nil mówiono, zgadzają się z tymi, które
polem obserwować miałem możność własnemi, nie-
siety, oczyma.
- Zabił więc pana de Saint Meran - powlé:

iry! doktor - zabił następnie pozostałą po nim
wdowę, by po mich podwójny odziedziczyć spadek.

De Villefort otarł czoło potem zlane
- Panie prokuratorze królewski! - ciągną!

dalej doktór nieubłaganie - pan Noirtier zapisał
ongi cały swój majątek ubogim, to też był wtedy

Gdy jednak zmienił tę swą ostatnią
wolę - zadają mu nieomal na drugi dzień zaraz
cios śmiertelny.
- Litości, doktorze, litości!
- Nie, niema, nie może być litości w tym

wypadku.
- Litości nad moją córką, panie! |

- A więc, nie ja, lecz ty sam, który jesteś |
jej ojcem imię to wymówieś! 202

-- Miej litość nad Walentyną! Zastanówsię, |

czy to możliwe? NM i
- Wolałbym sam siebie oskarżyć, anllgll ja.

jeżeli to tylko byłoby możliwe Oskarzać lli-"9

serce bez skazy, jakby się zdawało, tę llję niewin..

ności! A jednak poszlaki przeciwko niej są na-

zbyt silne, by można było powątpiewać, by można

było się wahać. Więc ci mówię, panie prokurato-

rze królewski! --" żadnej litości, bo zbrodnie są

zbyt wielkie i zbył wielkim głosemo pomstę woła»

ją. Panna de Villefort, nikt inny, wysyłała lekar-

stwa dla pana de Saint Meran - i pan de Saint

Meran umarł, Panna de Vilefort opiekowała się

- ach, jak się zdawało, troskliwie! - panią de

Saint Meran i pani de Saint Meran umarła. Pgnna

de Villefort zaniosła na górę oranżadę przez w aw.

rzyńca, dla pana Noirtier przygotowaną, a której

Wawrzyniec się napił - i stary sługa umarł, gdy

Xośrtier, dzięki mym lekarstwom jedynie, ocalał.

Omylka w tym wypadku jest wykluczona, panta

de Villefort jest winna, ona jest trucicielką! Ja,

doktór, ją oskarżam, ty zaś, panie prokuratorze

królewski, pełń teraz swą powinność.

- Doktorze, nie oponuję'ci, nie przeczę, wie-

trg tl. Miej jednak Ktość, oszczędź moją córkę,

a z nią - moje życie, mój honor.

- Panie de Villefort - odpowiedział doktór"!

ze wzrastającą mocą - gdyby twoja córka jet-kn

popełniła występek, powiedziałbym ci: „strzeż ją.

i niech resztę życia spędzi w klasztorze, na poku»

cie." Gdyby dokonała drugiej zbrodni, jeszcze bym

ci może mógł powiedzieć: „patrz, panie prokurato-

rze królewski, oto trucizna, na którą niemasz le

karstwa, szybka jak myśl gwattowna jak błyskawi.

ca i jak piorun śmiertelna. I ona właśnie, ta wie.?-

niana dzieweczka, daje trucizne taką swym najblBż-
kzymi <e «« zapozna się sama z jej działa-
miem, bo tylko tym sposobem może być ocalony
honor twój i twojej rodziny"! Tak bym się ode-
zwał do ciebie, edybym widział tylko dwie śmierci
poprzednie, ale ona teraz podała trujący napój na-
wet temu nieruchomemu starcowi, który w niej wi-
dzi całe swoje szczęście, a którego ona tak wielką
miby otacza miłością. A po jego śmierci znów by
płakała, znów by rozpaczała, jak to czyniła przy
gicie swe} babkl. Nie, prokuratorze, to jest zbrod-
iarka ponad zwykłą miarę, dla której trzeba kata,

fi'nk - kata! Mówisz mi o honoree? -- Zrób tak,
j domagam, a czeka cię nieśmieztelność!

8 Villefort, złamanyzupełnie, padł na Kojane.
osłuchaj - rzekł - ja nie mam, niestety,

, juką ty masz, albo raczej jakiej i ty
gdyby szło nie o Walentyne, „Jecz D-
Maddalena. mi

  

 

 

  

      

    

  

 

 

MANG
(Przekład z fraouskiego)

 

Doktór zbladł.
go ręce i zawołał:
- Posłuchaj mnie. Użal się nademną i dopo-

móż. Mimo wszystkie twe argumenty - ja ci po-
wiadam, że córka ma jest niewinna. Nie wnaszym
domu jest źródło tej zbrodni. I co ci na tem zale-
ży, dlaczego się domagasz, ażebym ja umarł w roz-
paezy. Nie masz serca d'Avrigny. Nie jesteś czło-
wiekiem, jesteś tylko doktorem, Otóż powiadam
ci, że ja nie oddam swej córki w ręce kata! I po-
myśl - gdybyś jednak się mylił, gdyby kto inny
był mordercą. nie moja córka i gdybym je, po jej
hańkiącej śmierci, przyszedł kiedyś do ciebie, bla.
dy jak widmo i rzekł: „morderco!.. który zamor-
dowałeś moją córkę!"

Doktór się zachwiał, a po chwili rzekł:
- A więc dobrze, będę jeszcze czekał, Lecz

pamiętaj i wiedz: jeżeli ktokolwiek w domu twym
zachoruje, ty sam nawet, nie wzywaj mnie do sie-
bie, bo nie przyjdę.

- Więc i ty mnie opuszczasz, przyjacielu?!
- Tak jest. Nie mogę 18ć dalej razem z tobą,

bo bym mógł dojść wtedy... do stóp rusztowania
Tajemnica domu twego wyjdzie zresztą napewno na
świat i położy koniec tej tragedji. Bywaj zdrów:

- Doktorze, błagam cię!
- Nie, odchodzę, bo dom twój stał się ob-

mierzły, okropny i obydny. Żegnam cię, panie.
-- Jedno słowo jeszcze tylko. Odchodzisz, nie

myśląc o tym, że pozostawiasz mnie w najokrop-
niejszempołożeniu. Cóż powiedzą bowiem po twem
odejściu, o tej nagłej śmierci biednego Wawrzyńca?

Prawda - rzekł doktór - załatwię to.
Służący niespokojni stali po korytarzach i na

schodach, po których doktór przechodził.
- Panie de Villefort - mówił doktór głośno,

tak, aby wszyscy słyszeli - biedny Wawrzyniec
od kilku lat używał bardzo mało ruchu, ą był krę-
pej budowy i szyję miał krótką, otóż dziś mamy
upał, a posłaliście go zbył daleko; wszystko to
razem sprowadziło apoplektyczny atak, na który
nie było już ratunku.

Przyczyna śmierci była więc wyjaśnioga, nie-
mniej cała służba, po całodziennych naradach, u-
dała się wieczorem do pani de Villefort z podzi¢-
kowaniem za służbę. Nie żądali niczego, nie pro-
sili o podwyżkę płacy, chcieli tylko jednego -
odejść.

- Chcemyodejść -- mówili - bo śmierć gra-
suje wtym domu!

Mimo nalegań, wszyscy się oddalili, wynurza»
jąc zresztą zywy zal z konieczności rozstania się
z tak dobrem państwem, a szczególnej z panną
Walentyną, tak mółą i łagodną.

De Villefort, słysząc słowa te, spojrzał na swą
córkę, która się rozpłakała. Spojrzał wtedy na
swą żonę i zdało mu się, iż na jej ustach dojrzał
uśmiech przelotny, zupełnie jak owe meteory, któ-
re ponuro błyskają między chmurami w czasie bu-
rzy.

De Villefort porwał wtedy je-

ROZDZIAŁ XII.

Izba dawnego piekarza.

W chwili, gdy hrabia de Morcef wychodził od
Danglarsa, przejęty wstydem i wśoiekłością, pan
Andrzej Cavalcanti, z czupryną ufryzowaną i bły-
szczącą, z wymuskanymi wgsikami, w białych rę-
kawiczkach, wpadał jak wicher do domu bankiera
właśnie. Po wstępnych ukłonach bardzo zręcznie
odciągnął Danglarsa na strong i zaczął mu obszer-
nie przedstawiać wszystkie udręki swego serca, j
kie w niego uderzyły, po wyjeździe ojca, Od chw
li jego odjazdu znalazł, jak mówił, w rodzinie ban-
kiera, która go przyjęła jak syna, wzór wszystkich
cnót i obraz prawdziwego szczęścia domowego, po-
nad które niemasz nie lepszego na świecie. Znalazł

| ponadto jeszcze najwyższe piękno, panny Eugenji
oczy, więc jeżeli jej ojciec uznałby go za godnego
tego zaszczytu, to on natychmiast napisałby o tem
do swego ojca.

Danglars z wielką uwagą wysłuchał oświad-
czyn, a potem rzekł:

-- Panie Andrzeju, czy pan nie jesteś tylko
zbyt młody na to, by myśleć o małżeństwie?

e zdaje mi się, szanowny panie. Arysto-
kracja włoska zwykła bardzo młodo wstępować w
związki małżeńskie. 1 jestto zwyczaj nader rozsą-
dny, życie jest tak krótkie, że należy szczęście
chwytać, gdy tylko ono do nas zawita.

- Przypuśćmy, kochany panie, -- odpowie-
dział na to Danglars - na chwilę, że zamiary pań-
skie, zaszczyt mi przynoszące, moja żona z córką
przyjmą życzliwie, to z kim porozmawiać mógł
bym wtedy o materjalnej stronie sprawy. A jestto
rzecz tak ważna, że tylko ojcowie sami pomówić
o niej są zdolni.
- Panie, ojciec mój, człowiek nader rózsąd»

ny, przewidział podobny wypadek i, odjeżdzając,
zostawił mi wszystkie papiery rodu mego doty-
czące, a także rozporządzenie, iż w razie gdybym
zrobił wybór zgodny z jego wolą, to wyznacza mi
150,000 franków rocznego dochodu. Jestto, jak mi
się zdaje, czwarta część dochodów mego ojca.

- Ja mam zamiar dać mej córce pół miljona.
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JEWETT CITY, CONN.

Odbył się tu ougo sierpnia Ob-
chód: Sierpniowy, urządzony stu-
runiem komitci szkoły wieczor»
nej. Na suli Korporacyjnej zgro-
nudziła się spora gromada Ro-
daków, aby oddać cześć LegJo-
nom i Wodzowi J. Piłsudskiemu
za wywalczenie Wolnej Polski.
"roczystości przewodniczył niżej

podpisany. Obchód miał wspania
ly przebieg, iudnosć była patrjo-
tycznie nasirojona w czasie de-
klan:uc}i na czesc Legjondw i Wo
dza Piłsudskiego. Cztery mate
dziewczynki specjalnie przyje-
chały z sąsiedniego miasteczka
Moosup, aby 'się popisać dekla-
macjami, jak również ob. Walas
ślicznie: dexlamował,
M o w a redaktora „Nowego

Świata" ob. Korony zrobiła jak»
najlepsze wrażenie na słucha.
czach, gdy udawadniał o zbroj-
nym czynie Legionów, wspomi-
nając ich Twórcę, J, Piłsudskie-
go.
Trzeba dodać, że publiczność,

choć nielicznie zgromadzona, po.
trafiła złożyć różne drobne skład
ki, jak: na dyplomy, guziczki pa-
migtkowe i literaturę, mimo, że
warunki pracy w ostatnim mie-
siącu pogorszyły się, bo obcięto
zapłatę o 15 proc.
Za dowód ofiarności wszystkim

zasyłam podziękowanie przez ła-
my „Nowego Świata."

 

 

  

 

Dyplomy:
J. Clastawa
J. Dubiel
A. Nigos .
Mróz ....
W. Gądek ..
  

 

  

  

  

  

  

 

   

  

F. Kozioł 1.00
L. Lupa . .. 1.00
J. Małek .. „ 1.00
J. Skoczylas . . 1.00
J. Jaśkiewicz 2.00
M. Nowakowski & 1.00
$. Nowakowski 1.00
S. Lupa 1.00
J. Tarka . 1.00
P. Grzela «1.00
3. Szafarz . 1.00
A. Mioduszewski . 1.00
T. Książek , « 1.00
$. Cynarski kl.. 1.00
M. Sambor ....

 

Razem
Za odznaki ..
Do kapeluszy
Za broszury ..

   
Ogólna suma

Z czego po potrąceniu kosztów
do Komitetu Piłsudskiego w New
Yorku za pośrednictwem ob. A.
Korony odesłano $33,80.

CHESTER, PA.

Staraniem złączonych towa-
rzystw odbył się obchód 6 sierp-
nia ku uczczeniu pierwszych po-  

lesłych „legunów" o wolność nie
podległej Polski, których. niajwię-
kszy wódz Polski, Józef Piłsudski
prowadził, uby ob słupy gra-
niczne „Obchód zagaił obywatel
Abramowski. W kilku słowach
przedstawił zebranym na sali cel
obchodu, poczem powołał na se-
kretarza niżej podpisanego.
Na pierwszego mówcę powoła»

no miejscowego obywatela K-
zickiego. Szanowny mówca przed
stawił czyny Piłsudskiego od ro-
ku 1905 do 1914 i ten największy
Jego czyn, jako wodza 6 sierpnia,
kiedy to Piłsudski rzucił garstkę
legjonistów na armję
ską, aby pokazać światu, że je-
szcze polska armja nie zginęła.
Publiczność nagrodziła go burzą
oklasków.
Drugim mówcą był obywatel

Suss, poseł na sejmie Związku
w Filadelji. Obywatel Sass na
wstępie swej mowy  wypowie›
dział, że w Polsce jest jeden naj»
wiekszy Wódz, nietylko wojska,
ale i całego narodu, a tym wo-
dzem jest Naczelnik Józef Piłsu-
dski, Mówca mówił, że gdyby
nie było Piłsudskiego, to z pew-
nością nie byłoby i niepodległej
Polski,
Zarządzona kolekta na sal

przyniosła razem z odznakami-
$33.25. Po odtrąceniu $1.00 kosz-
tów za kokardki, pozostało 32.25.
Przemówił -jeszcze .profesor

Mierzwa, który wspomniał, że
wielu studentów z Polski w tym
roku przybywa na studja do A-
meryki i nawoływał do organi-
zowania komitetów dla popiera«
nia tej akcji.
Zaraz się zapisało kilkunastu

obywateli do takiego komitetu.
Na tem obchód zakończono.

W. Rogala.

 

Przekazy pieniężne pomiędzy

Gdańskiem a Ameryką
 

MOŻNA WYSYŁAG OD 1-60
WRZEŚNIA

Od 1-go września rozpocznie
się wymiana przekazówpienięż-
nych pomiędzy Ameryką a Wol-
nem Miastem Gdańskiem, Wszy
stkie przekazy będą w dolarach
amerykańskich. Przekazy na
Gdańsk będą na miejscu zamie
niane na guldeny gdańskie we-
dług kursu dnia w monecie o-
trzymanych przekazów w Gdań
sku.

Przekazy przyjmują wszyst-
kie odziały pocztowe.
 

Stanisław poszukuje
a. Stanisława

Sankow»
wojną zamieszkałych w

mieście Shanador. Pisać do W. Pusz-
kowski, 172-12 St., Jersey City, N.

 

 Jest ona zresztą jedyną mą d
- Widzi więc pan baron, iż rzeczy dałyby się

jakoś ułożyć, nawet bez przyjazdu mego ojca, -
Myślę nawet, iż ojciec, zamiast renty, zgodziłby się
może oddać do rąk mego teścia cały kapitał, od
którego idą wspomniane odsetki, a więc jakieś trzy
do czterech miljonów, zaś te, w rękach zdolnego
finansisty, dać mogą nawet dziesięć od stu rocznie.

- Ja przyjmuję kapitały na cztery procent
tylko, zięciowi memu _zagwarantowałbym sześć,
a nawet gotów byłbym dzielić się z nim zyskami.

- Jednakże - rzekł Danglars, który ani się
spostrzegł, 1ż omawiając przyszłe małżeństwo swej
córki przeszedł na tematy giełdowe wyłącznie «&
mówiliśmy dotychczas o kapitałach pańskiego of-
ca jedynie, a przecież pod jego opieką znajdować
się musi jeszcze posag pańskiej matki, którego
wydania w dniu twego małżeństwa, nie może ci
ojciec odmówić przecież?
- Mówi pan o wianie mej matki. Eleonory

Corsinary? Ależ mój ojciec wypłaci mi je nitych-
miast niewątpliwie.

-- Do. jakiej sumy kapitały te dochodzą, mniej
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Wielki koncert Sokolstwa

Polskiego w Brooklynie

Pomimo strasznego upału, w
ubiegią niedzielę, koncert Sokol
stwa Polskiego udał się nadspo-
dziewanie dobrze. Publiczność
dość licznie zebrana z honoro-
wemi gośćmi z Detroit, Chica.
go i innych miast, głośno wyra-
tata swe zadowolenie, co do efe-
ktownego programu i wykona-
nia, Orkiestra p. Mroza i chór
„Symfonja" dały bardzo przy-
jemny początek programu pod
dyr. p. Senarta.

Niespodzianką był ładny so-
pran, jakim włada drukna Urba-
nek, Arja „Szumią jodły", odda-
na była doskonale; głos czysty,
równy i wyszkolony, Panna Sy-
nodalska (sopran) i p. Bohdano
wiez (tenor) przyczynili się do
wspaniałej całości programu, a
sextet z chóru „Dzwon Zyg-
munta" i „Lutnia" pod dyr. p.
Mroza nadzwyczaj wdzięcznie
wykonał arję z opery „Halka".
Największą część programu

wykonała p. Lunia Nestor ze
swoim baletem. Były 2 minja-
tury baletowe „Dawne czasy" i
Amarilla na czele z p. Lunią Ne-
stor. O tańcach p. Luni Nestor
dużo pisać nie będziemy. Wszy-
scy doskonałą, klasyczną tancer
kę, tę dumę naszej Polonii, wy-
trwałą i utalentowaną kompozy-
torkę i kierowniczkę polskiej
szkoły tańców, znamy. Wyko-
nanie jej solowych numerów,
jak w pierwszym tak i w drugim
balecie, zrobiło pod względem te
chniki i efektu ogromne wraże-
nie, szczególnie na tych, którzy
po raz pierwszy widzieli ten
polski balet z taką solistką, jak
p. Nestor.
Grupa dorosłych uczennie, a

mianowicle: B. Wilczyńska, J.
Król, Wanda Gliwa, Helena
Finks, A. Folwarczna, M. Żuliń-
ska, które występowały jako
corps de balet, robiły wrażenie
zawodowych tancerek 1 dziwić
się trzeba, jak w stosunkowo
krótkim czasie p. Nestor stwo-
rzyła tak dobrze wyszkoloną ca-
łość.
Po koncercie rozpoczęły się

ogólne tańce przy dźwiękach pol
skiej orkiestry prof. Mroza; na
sali panował porządek,  weso-
łość, co zawdzięczyć trzeba dziel
nemu komitetowi Sokołów Pol-
skich.

SouthBrooklyn

Baczność członkowie Oddziału
87 Pol, Rob, Kasy Chorych!

Niniejszem zawiadamiam, że
posiedzenie Oddziału 87 Pol. R.
Kasy Chor. odbędzie się w śro-
dę, 3-go września, o godznie 7.30
wieczorem, w sali Domu Narod.
pn. 724 - 5 Ave, Na tem posie»
dzeniu każdy członek obowiąsko
wo musi być. Za nieobecność po-
dlega karze podług statutu,

Zaprasza się sympatyków na-
szego Oddziału, którzyby życzy
li sobie wstąpić do powyższego
Oddziału Kasy Chorych, lub
mogą zgłosić się po wszelkie in-
formacje do ob. A. Skoróbskie-
go, pn. 621 - 3 Ave, a takowe
otrzymają.

Z bratniem pozdrowieniem
K, Szałkowski.
 

Pod rozwagę rodzicom pol.

skim w Greenpoint

Nauka języka polskiego 1 bi.
storji polskiej odbywa się w każ.
dy poniedziałek, .środę, piątek 1
sobotę od godz. 9 do 12 w połud.
nie, w szkole wakacyjnej przy
parafji narodowej, 276 Leonard
pomiędzy Messerole i Glayer uli.
cami,
RODZICE!  Przyśliście -wasze

dzieci uczęszczające do szkół pu.
blicznych i nie mające sposobno-
ści nauczenia się języka polskie›
go i historji polskiej.
W czasie roku szkolnego dzie.

ci Wasze będą mogły dalej uczę›
szczać do szkoły przy parafji na-
rodowej w godzinach po lekcjach
w szkole publicznej» M

Wycieczka P. R. K. Ch.

26 Oddział Polskiej Rob. Ka-
sy Chorych urządza ostatnią

 

wycieczkę w tym sezonie, w zna
nej miejscowości w Bay Side.-
Wielkie samochody będą ocze-
kiwać w Domu Narodowym, 261
Driggs Ave. i chcących się ba-
wić na świeżym powietrzu, do-
wiozą na miejsce zabawy.
W razie niepogody, wyciecz=

ka odbędzie się w następną nie-
dzielę.

Komitet, -?

GLEN COVE, L. 1.

Do całej Polonii!

Wiadomo wszystkim, że w naszef
miejscowości jest Kółko Oświaty. Po
wakacyjnym odpoczynku otwiera się
Szkoła Języka Polskiego w dniu T-go
września br. w Domu Narodowym
Polskim, 10 Heniek ave. Rodzice
czujący po polsku niech starają się
«woje dzieci posyłać do polskiej szkół»
ki z początkiem roku szkolnego, pole
sko dziatwa wystąpi z różnemi pos
pisami, aby złożyć dowód, te w cza»
sie wakacji nie zbijała bęków, ale
ksztalelła ducha, że Kólko Oświaty
też nie drzemalo, jak to słyszeliście
na wiecu, Prawie połowa dziatwy,
chłopców, i dziewcząt wystąpi pode
czas popisów z różnemi deklamacja»
mi, wierszyka! | *

Kółko Oświaty urządza wspaniałą
ucztę dla dziatwy szkolnej, A taś sa-
ma dziatwa zaprasza wstystkie dzieci
na swoje gody i popisy. Rodzice | kto
tylko ma w sobie ducha polskiego,
powinien przybyć na tę wspaniałą u
roczystość, dotąd niebywają.

Rodzice! _Przyprowadźcie _swoje
dzieci, sby też nabrały zamiłowanie
do polskości, która dla każdego Po
laka i Polki, winna być nfeocenio»
nym skarbem.

Jeżeli Kółko Oświaty poświęca swą
pracę bezinteresownie, tem bardziej
Wy Polacy, powinniście poświęcić te
parę godzin na wspólną radość z wa-
szem. pociechami.

Początek o godzinie 3-ej po połud,
Wstęp wolny dla wszystkich!

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuzo Informacyjne
(Foreing Language Information Ser-
vice) otrzymało listy z kraju z pro-
6by o odszukanie następujących osób:

GOLDYN, Marja, która w 1909
roku zamieszkiwała w stanie Mas,
HABICH, Henryk, który około ro-

ku 2906 zamieszkiwał w Greenpoint.
JOZEROWICZ, J., podobno: zamie-

szkuje w Chicago. Poszukiwany.
brata,
HYNES, Bertha, z domu Przedecz,

ostatnio zamieszkiwała w Chicago u
krewnych Maiszner,
KOPEC, Mateusz, Nczący około 26

lat, przybył do Ameryki 11 lat tema,
poszukuje go matka,
KRÓL, Jan, liczący około 34 lat,

zamieszkiwał kiedyś w Boliwji w pół»
nocnej Ameryce, poszukuje go ojcies,
”141335”, Louisa, -rumicstkala w

iladelpkia, poszukuje .› ie ja p. Rozego

NALEWAJSKI, Konstanty, Hexg»
cy około 60 lat urodzony w Łubienicy,
Ostatnio zamieszkiwał w stanie New
Jersey,
PASTWA, Michał, który wyjechał

z Hochstublau, ze zachodniej Prusji.
REMBALSKA, Irena, z Mudrowi-

czów, wyjechała z Warszawy w roku
1905 i zamieszkała w Pittsburgu.
THOMAS, Wilhelm 1 Karo, uro»

dzeni w Bukowinie, obaj z zawodu
kay-!. 1 obecnie podobno zamiesze
kują w New Yorku.

Osobywyżej wymienione raczy się
zgłosić listownie lub osobiście na a-
dres podany -- podając bliższe szczę.

o w lae,

«troup Language Informaton, ,
Service Polish Muroni

119 W. 41 St, New fort, X, Y,

«of
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#1 z pierwpzorzędnej ustugi.
Dziękniąc Sa. Publica

ej dslstej pamięci

s ZAWIADAMIAM

ran, Publiczność, to moje bluro dentystyczne przerobiiem gruktowite;
opstrujęc je ponadto w najnowsze instrumenty autumn-'.”od
ce nowoczesnej technice. Dzięki temu,

 

si
 

pacjenci korsystać będą w

za dotychesatowo -
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Ze Zjazdu Związku Sokołów
7

1 (Ciąg dalszy ze str. 37)
które mają być uchwalone. Re-
ferent stwierdza, że posiada tyl-
ko jeden egzemplarz, wyszło
jednak na jaw, po długich spo-
rach, że egzemplarze przywie-
zione zostały z Pittsburgh'a.
Rozdano je delegatom wśród
oklasków. Delegat Tyrka z De-
troit, Mich. stawia wniosek, aby
sprawę poprawek do konstytucji
pozostawić jeszcze na' pewien
czas, opracować je w gniazdach
dokładnie, poczem poddać pod
referendum, udowadniając swój
argument tem, że jest to rzecz
za poważna, aby ją tak lekko
załatwiać, tembardziej, że nad
poprawkami tylko sześciu człon
ków pracowało, „Wniosek jego
popiera delegat Zebrowski z
Cleveland, Ohio, izba się jednak
na to nie zgadza, żądając zała-
twienia sprawy na Zjeździe.
Redaktor Opęchowski odczytuje
pierwszy paragraf, który brzmi,
że stałą siedzibą Związku ma
być Pittsburgh, Pa. Ogólna
wrzawa. Widać, że jest silna
opozycja.» Po długich dysku»
sjach, wychodzi na jaw, że De-

dla siebie kwatczę
Związku :pozyskać. Prezesowi
strasznie się rozchodzi o jak naj-
szybsze uchwalenie pierwszego
paragrafu i chce przeforsować
wśród gorącej opozycji, co mu
się też w końcu udaje, podnoszą
się jednak głosy, aby: uchwalę
tę poddać ponownie pod dysku-
sję, zarzucając prezydjum stron-
niczość. Słyszeć się dają głosy,
popieram, gdy jednak inny de-
legat opowiedział się za
maniem obecnej siedziby, dele
gaci mu sekundują oklaskami.
Uchwalono w końcu, aby spra-
wę siedziby odłożyć na później.
Obywatel Nowotka stawia wnio-
sek, aby sprawę siedziby odłożyć
aż do wyboru prezesa. Wszy
stkie wnioski giną w ogólnej
dyskusji, Na tych dyskusjach
strawiono trzy godziny drogie
go czasu. Przewodniczący za-
tem oznajmia izbie, że reprezen-
tant z Polski druh Lesiewicz ży-
ezy sobie do delegatow przemó-

„Po kilku słowach wstęp:
nych powołuje druh Lesiewicz
druha Maksysiaka do odczyta-
nia dyplomu przywiezionego z
Polski od tamtejszego zarządu
Sokolstwa .dla Sokolstwa w
Ameryce, który po odczytgniu
wręcza prezydjum. Odczytuje
również pismo od Piątego Okrę-
gu Sokołów na ziemi niemicc-
kiej zamieszkałych. Również od
prezesa Związku Sokołów Pol-
skich w Polsce, druha Adama
Zamojskiego. Następnie prze-
mawia delegat Wschodniej Ma-
łopolski, druh ŚWIąŁkJemcz. wy-
rażając powitanie i uznanie dla
pracy amerykańskiego _Sokol.
stwa. Wręcza dyplom. Powtór-
nie zabiera głos delegat Lesic-
wicz z Warszawy, serdecznie za-
praszając izbę na Zlot Sokołów
w Warszawie, który ma się od-
być w lipeu, 1925 roku. /Za-
prasza, aby zacisnąć nić przyja-
źni, braterstwa. Zapewnia go-
race przyjęcie.
Dałno,zmarly, awcale nie ża-

łowany Wydział Narodowy po-
wzócjł na chwilę do życia one-
gdaj w osobie redaktora Zjedno-
czenia Polsko-Narodowego, pana
Stefanowicza, który chciał: ko-
niecznie wmówić w delegatów, iż
Wydział Narodowy jest bratnią
organizacją sokołów. Prosił, aby
Sokolstwo _podało Wydziałowi
ręce, aby pracowało z nim w ce-
Ju urzeczywistnienia wspólnych
celów. Pustej mowy p. Stefa-

   

 

 

--xowieza słuchała izba z milczącą

 

ozigbloSeiy, gdy zaś skończył,
oklaski były skype, jeden zaś z
gmętszych delegatów krzykuął:
Niech żyje Piłsudski ! poczem iz-
ba zabrzmiała od huraganu okla-
sków.

Następnie przemówił ks. Kne-
blewski w imieniu uniwersytetu
lubelskiego. Księdzu Kneblew-
skiemu nie podobała się Ciocia
Imcia, dlatego że jedną chwilę
”mym żołnierzom umilila za co
4 Rzeczypospolitej uzna n ie

otrzymała. Dla ks. Kneblew-
skiego istnieje jedna tylko poli-
tyka -- polityka Rzymu. Szczę-
ściem Epoka Inkwizycji minęła
i nie można już ludzi palić za ich
religijne przekonania. :Po co się

 

    

  

  

 jednak zasłaniać Lublinem? Po-
iedzieć, że się przemawia w
gieniu interesu księży, wstecz

a na wychodstwie .Tru-
ednak być sobą.

atek przemówił jeszczą
tarz. f”

  

  

 

 

, drowicz, poczem sesję zamknię-
to.

Sesja popołudniowa

Sesja piąta otwarta została o
godz. 3:15 odśpiewaniem "Jesz
cze Polska nie zginęła." Pierw
szą mowę (których jest bez li-
ku) wygłosił cenzor Związku Na-
rodowego Polskiego, p. Sypniew
ski, życzył powodzenia w obra-
dach, nawoływał do walki z sz0-
winistami amerykańskimi, któ-
rzy przeprowadzili najrozmait-
sze prawa imigracyjne z obawy,
że przybysze z Kraju odbiorą im
powoli urzędy i wpływy? Mówca
jest pewny, że właśnie te zastrze
żenia imigracyjne obudzą Pola-
kówi nauczą ich pielęgnowania
języka i kultury polskiej. Podo-
bnie jak inni mówcy nawolywa-
li, aby sokoli nie mieszali się do
spraw w Polsce, lecz przeciwnie
-aby pracowali wspólnie ze
Związkiem Narodowym Polskim
-aby wywalczyć Polakom u ob
cych szacunek należny I powa-
zanie. Nie kijem go, tylko pal-
ką. Każdy z licznych mówców
nawołuje, aby się nie mieszać do
spraw polskich w Kraju, a żą-
da koniecznie aby się sokolstwo
łączyło z najrozmaitszymi orga-
nizacjami tutaj. Sokoli krzyczą,
że są ponad partją, poco przeto
po z w a l a j 4 na najrozmaitsze
stronnicze mowy i oklaskują na
wet... przedstawiciela wydziału

  

tylko? Po przemówieniu cenzo- |
ra Z. N, P. głos zabrał wice-cen- w

zor Cytach, Tek życzył pomyśl.

nych obrad i owocnej pracy dla

dobra Wychodztwa.

Druli Nowotka wniósł wnlo-

sek, aby sokolstwo wysłało sto-

wa uznania dla braci sokolej w

Polsce, lecz sprawa ta została

odłożona na później. Druh Spor

ny żądał sprawozdania prezesa.

Prezes mówił szczegółowo o nie

porządkach, jakie mowy zarząd

odkrył, gdy objął urzędowanie.

Mówił =o sprzeniewierzeniach

narodowego. Czy z grzeczności|

 pieniężnych. Około $5,000 zg..

nęło. Winni zostali tylko suspen-

łowani. Drajw sokol, urządzo-

ny w roku 1922, nie udał się,

albowiem sokolstwo nie otrzy

mało poparcia. Dopomogłytylko

do dalszej pracy zapomogi o-

kregowe. Apelował do zebra-

nych, aby uchwalono utworzyć

kasę zapomogową dla dotknię-

tych nieszczęściem rodzin soko-

lich. Proponował również, aby

poszczególne okręgi podjęty sta

nowe czartery, któreby dały

gniazdomwolną rękę w ich pra

cy organizacyjnej, Mówił o na-

byciu domu w Pittsburgu, aby

posiadać miejsce na drukarnię

i biura, Proponuje izbie wyda-

wanie codzienego pisma, co zda

ulem jego pracy organizacyjnej

wyjdzie na korzyść. Radził utwo

rzenie funduszu na prowadzenie

pracy sokolej. Po jego sprawo-

zdaniu przystąpiła Izba do obrad

nad konstytucją i jej poprawka-"

mi. -Uchwalono przedewszyst-

klem jednogłośnie roztoczenie

kontroli przez Wydział nad pra

cą redaktora „Sokoła" druha

Openchowskiego.

Następnie przyjęto poprawkę

do Konstytucji, że urzędnikiem

Wydziału może być tylko czło-

nek, należący do Związku pięć

Jat. Nastąpiły gorące debaty nad

majątkiem sokolstwa. Sprawa

zaś ich, czasem: z przyczyn nie

przewidzialnych, -czasem zaś

dzięki machinacjom" kliki, sq

sprzedawane, temsamym traco-

ne, Przeszła uchwała, aby mają

tek sokołów, t), sukolnie, w rh-

zie likwidacji gniazda, suspendo

wania, przechodziły: na wła-

sność Związku, Tą uchwałą se-

sję -popołudniową zamknięto.

Na wieczornej sesji odezyty-

wano w dalszym ciągu paragra-

fy konstytucji.

  

- G-go września
 

Dnia 6-go września rozpoczy-

na się przedwyborcza kampanja

partji demokratycznej w New

Yorku pod egidą Tammany Hall.

Przywódcy demokratyczni -pla-

nują urządzenie olbrzymiej de-

monstracji nieby wykazać, ,że
demokraci nowojorscy będą po-
pierać kandydaturę J.W. Davi-
sa, jakby popierali kandydatu-
rę gubernatora Smitha,
Wśród polskich demokratów

nastąpiło zupełne rozprężenie z

powodu ostatnich zamieszek, ja-
kie wtym klubie miały miejsce.

-=-=<--
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HISZPANJA ZANIEPOKOJONA NOWA KLESKA

Wysyła nowe posiłki do Marokko - Rivera przyznaje, że

z położenie wojsk hiszpańskich jest ciężkie

MADRYD, 2 września. -
Wojska hiszpańskie w Marokko
poniosły nową klęskę, zmuszone
cofnąć się na przymorskie pozy-
cje przed przeważającemi si.
łami powstańczych wojsk maro-
kańskich.

Dyktator Rivera dowledziaw-
szy się o klęsce wojsk hiszpań-
skich zwołał natychmiast posie-
dzenie dyktatorskiego dyrekto-
rjatu, na którem oświadczył, że
sytuacja w Marokko jest nie-
zwykle poważna. W rezultacie
czego dwrekloual polecił natych-

miastową wysyłkę posiłków w
liczbie 6,000zołmerzy

Zostawił 25,000 dolarów

w doroźce '

 

 

PARYŻ, 2 września. Vimont

Vicary, fabrykant francuski,

udając się do klubu dorożką,

zostawił ~w gotówce $25,000.

Zajęty swymi planami zapo-

mniał przy wysiadaniu z doroż-

ki zabrać teczkę zawierającą pie-

niądze. W klubie Vicary przy-

pomniał sobie o pieniądzach i

zwrócił się do policji o pomoc,

ale bez rezultatu,

Szwajcar przewodniczącym

Zgromadzenia Ligi

Narodów

GENEWA, 2 września.

Doktór Giusseppe Motta został

wybrany przewodniczącym pig-

tego rocznego zgromadzenia Li-

gi Narodów, którego obrady roz-

poczęły się w poniedzialek.

Przewodniczący Motta prosił

delegatów zgromadzenia o przy-

jęcie Niemiec i Austrji do Ligi

Narodów w myśl liberalnych za-

sad na jakich została utworzo-

na Liga Narodów.

Śmierć w doréice
 

NEW YORK, 3 września, -

Bogato ubrany mężczyzna po-

kryty siwizną w wieku od 60 do

70 lat, wynajął przy zbiegu Par.

ker Ave. i West 60th Street do-

rożkę automobilową kieorwaną

przez szofera Cuskera i kazał się

zawieść do HoteluRitz Carlton,

położonego przy Madison Ave. i

46th Street. Gdy szofer przy-

był przed hotel i otworzył drzwi.

czki samochodu znalazł swego

pasażera martwym. Ze znale-

zionych przy trupie dokumen-

tów dowiedziano się, że zmarły

nazywał się G. H. Carlin, z pn.

29 Ludlow Street, Saratoga,

N. Y.

 

Złodzieje zabrali kasę razem

z 5,000 dolarów

LEWINSTON, 3 września. -

Niewyśledzeni «dotychczas zło-

dzieje wdarli się do blura kom-

panji okrętowej Canadian Ste-

amship Company i zabrali całą

kasę razem z $5,000.

Kasa ważyła około 500 fun-

tów i złodzieje nie mogli doko-

nać rabunku bez zwrócenia uwa-

gi przechodniów.

TRAGICZNAŚMIERC
ROBOTNIKÓW

DETROIT,Mich., 3
Trzej robotnicy murarscy, pra-
cujący na wiszącym rusztowa-
niu-na wysokości 6 piętra gma-
chu Wilson Body Co., zostali za-
bici na miejscu Skutkiem zer.
wania się' liny podtrzymującej
rusztowanie. Czwarty" robotnik,
znajdujący siąprzy linie, Która
się nie przerwała, zdołał się w
ostatniej chwili uchwycxé hny i
ocalić.

USIŁOWANIESAMOBÓJ-
STWO WETERANA

BROOKLYN, 3 września. -
W. Italoy, lat 25, weteran woj-
ny wszechówiatowej cierpiący
na: rozstrój nerwowy.. usiłował
popełnić samobójstwo: w domu
swego przyjaciela John Nelson
pn, 372. Fifth Ave. Italey otwo-
rzyl sobie brzytwą żyły. w ką:
pieni: gdzie go znaleziono w. kil-
ka chwil po dokonaniu zamachu.

 

 

  

   

 

Zawezwany lekarz odesłał niedo-
szlego snmobójcę do szpital,
Lekarze nie mają nadzieji utrzy-
mania go przy życiu.

w przededni

Zjedn. z Serbją

Lładć
"St.

BELGRAD, 3 września.
Rząd serbski wyznaczył specjal.
ną komisję do opracowania pro-
jektu trzech konwencji w spra-
wach konsularnych, wydawania
przestępców kryminalnych i in-
nych kwestji. -
Na konferencji, która się od-

będzie w New Yorku, delegacji
serbskiej będzie przewodniczył
Dr. Ribawie i profesorowie serb
sey Nowakowicz i Andrzejowicz,

IAWIADOMIENIE

TERRYVILLE, CONN.

 

Polska Spółka Spożywcza,
zwołuje pół roczne posiedzenie,
które odbędzie się w czwartek,
dnia 4-go września br., o godzi-
nie 8 wieczorem w sali Tow. św.
Kazimierza,

Z powodu tego, że będzie zda-
ne sprawozdanie z obliczenia to-
waru, obecność akcjonarjuszy
jest konieczną.

Jak wiecie akcjonarjusze -
Spółka nasza jest jedyną, która
się utrzymała w okolicy Terry-
vile, pomimo,że były i są jedno
stki, którym spółka nie jest wy
godna. Tak, jest naszym obo-
wiązkiem popierać spółkę, a dla-
tego będzie mniej tych podjad-
ków. W sprawie tej więcej po-
wiem ustnie na posiedzeniu,

K. J. Kawiecki,
zarządca.

BRIDGEPORT, CONN.

Kolo Ludoweéw w Bridgeport
urządza w piątek 5-go września
na sali St. Georges Stratford
Ave. (Main: i Pembroke) o go-
dzinie 7:30 wieczorem

WIEC

na którym przemawiać będzie
bawłący obecnie w Ameryce po-
set Stapiński,
Wstęp na salę wolny. Po prze-

 

 

tout MONŁY

SAVESBANK

 

 

Wyuczele "Ę Balwierstwa
lnu nl, wyuczcle się bulu/luuu-
I u nlesnlesnym{ -Nan   

kum przestaje
iruehne narzęd _
O

Uml. klo w osień,
atkich -wolnych" chwilach.
T0 clase
Trl-City Barber Schoo

ery omiAn2.00
L nw Piri'thy lidze

 

 
 
Nauczyciel starszy, udziela w do-
mu lektj! młodszym 1. starszym
osobom, System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich, Każda
lekcja osobno, pojedynezo, - nikt
nie jest krępowany. Również
załatwia sprawy w pisantu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, -- Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw»
nego pisania - to główne warunki.

E, SZAMISSKI -

217 East 10th St., New York
pomiędzy First 1 Second Avenue's

  

Realnoścido peed

  

Realności do sprzedania xx
(Real Eatate for Sale)
 
   

wpłaty $6,000, rent $284.

357- miesięcznie.

506 MANHATTAN AVENUE

  

| - TANIO Do SPRZEDANIA W BROOKLYNIE i
I

8 FAM, murowany dom po 6 pokoji 1 wanny, elektryka. CQM‘SH‘EW‘

2 FAM, drentany dom zo sklepem, .Cdua $5,500, wpłaty $1,500, reatu |

3 FAM. drewntany dom z dwoma sklepam! po 8 I 5 pokoji, wanny i elek»
tryle.. Cena $15,500, wplaty $5,000, rentu $235 miesięcznie,

BROOKLYN REALTY CO.

Biuro otwarte codziennie do 9 wleear.-W do 4 po południu.
BROOKLYN, N. Y.

(31, 0)

   
 

Menu do „nadmu-
urines Opportusitiea]

Zarobkowaniem w -drugich,
dobr  

  

 

okrjgnie ay. #halk TV zew
Coteteria w doskomiejmicheow dlugt lease, i-In vipat leface Saro" materwhriice dia ifliorg Wels inch

Intereadw ta mialem wp
mex LM.!leuL.

   West strco„MKI (co  f me
. k A:;ioonlwxauam

Drobne Ogłoszenia t i
*w

 

Praca dla Kobiet

  

1 Dellwiwtoea
do raplesshants. powed. npresdaay

 

 

          

(Melp Wanted Female) fiavofe. "BE Wothe afe. Brooklyn(on

GROSERNIA buczernh duży -sklep.
" incam win

pone oof

DZIEWCZĄT -|©

FUNK & WAGNALLS CO.

327 &. 29th St.,(Mailing Department)

Potrzebujemy dziewcząt do pako.

wania listów do kopert; szybkie

wykonanie pracy wymaganej do-

świadczenie pożądane, lecz nie

konieczne; praca od sztuki; do-

bro zapłata; znajomość języka

angielskiego wymagane, -Zgło-

szenia o 8.6) rano.

 

OPERATORS

do eleganckiego damskiego ne-

gliżu i spodniej bielizny.

Tylko doświadczone i wykwali-

fikowane niech się zgłaszają.

Stała praca, dobra zapłata.

DE GARCY CO.

GROSERNIA 1 Candy Store do eptzedr-
nie ule petorionie 18 Frania 31,
reenpolnt, Bir )

onosenNiA \ delkaterem, sant,
cream; cena prevatopnas 3 pokoje w
ccWt. jerzey ci.

 

GROSERNIA 1 Delikatersen do spreeta>
nie. lease nadwa lets -156. Bot:

sard "Ave ,. Brook

MEBLE do muZeum-u tanio, exten ag
koje do. rent. B12

usł #, R do
MEBLB ae esterech pokoji do sprzeda
tats Remlepiee sfap

ois, to tort Toan, 4DWert tan %,

 

vik Sitz, pomiłędzy 4:30 #
dim Amw......
MBL eleganckie z  nześciu ,pokoji
sprzedam tanło z powodu wyjeadu

kre zamieszkać: "tani rent. J,, Lamb,
368 Central Ave., Jersey City, N. 3, _,
...-

z zach pokoi mardzo
do sprzedania, możne za

uid 9, San, 319 2 ma!

30 sprzedania.PIEKARNI
;>kiin St.

PIEKARNIA _do

ere Foam:
ao

 

  

rea- w. poli :z się na
155 Madison Ave., Cor. S2nd St. |Się, szześśjegrey.(48) |Mr Rarsuiba, it Third Ave,, Broouien(CandyStore). <b

dziewczyna do ogólnej dome- mams: min:
“Loft“a ‘ty'fmkmv wy, "TW piekarze +wn
Telefon, Dewey € mane Jak lądu.!” 'do IEz running:

róce u -
T h mę imon.

riggingycw 5 wealFilmik-Examg" "t
5513?” a#1. "G
aiaarflliewcl maja aha, tom. bardzo m4!”

Pona. 1180 kieA": 32. w „,Oy
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Acim, :CANDY   

   

   

  

Book,nus-nuns

   

 
 
 

po SPRZEDANIA BARDZO TANIO
DoBRS DoMY.

18000 kup! 2 tam. murowany: dom, przy:
piersjący do polekiej. wszelkie

wplaty: 51.300. Specjalna
«tość,

 

2 fam, murowany dom, wszelkie nower
czesne ulepszenia; tots, 10ki00
wane encate. C

m 3100 miesięcznie.

 

ovan pokot
em, naprzeciwko wu".

y, gt 099 wei

tam.. murowane dom 4
o ine 1,2210

wy: Wiieko polskiego kościoiń 1 szkoly.
Ceri $11,000, za kazdy wpiaty po 12500.

W. Wolański
214 Driggs Ave. i 111 Dupont St,

Teletom
Greenpoint s282 Greenpoint «02

BROOKLYN, N. Y.
i 1 40)

,don. 1
of. fix Protpect
NSK to
DWA drewniane bodynki,
jedne buczernia i

ochoa 31.300
lulawkl irum¥ c
rooklyn

due. noop
krotkl

oeoxy. um‘mljnyw
z Iniercsami; jeśi -

rara 1 20102,8:
piel: regni, „mm pieprzenia, na:
rotna. real fnapeth w poieided
grteinicy bie h don't Shove
interes tyko za$4506wotsty 15.00

owa
zr deko Brook! », N.

Telefon, bagg Sat **"-
—_____<01PIĘCIOtamildoen Yor , droyplany.dom_do
men"mko. dnhor.murk,21 Newel st; Grzenpoźnt.
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4FAM. DREWNIANY Po 3 Po.

KOJE DLA RODZINY,
TRYKA W CAŁYM bomu i
3.FAM, DREWNIANY, OBYDWA
W DOSKONAŁYM SłANiE NA
LADNEJ ULICY; RENT s2084
CENA $13,500, corówki oko.
O 13,500. GAWLIRSKI & co,
in AVE, BROOKLYN;

FARMA
*4 minut pieszo do miasta i
Tpiro: proszedoniayum-73115?{ poihlers koicioin, rlsKk domwiles," me

 

 

   

126 Liberty Bl z

,: % %, GA

a:

3 FAM. DREWNIANY PO 4 po.
KOJE DLA RODZINY i sronE
Z 4 POKOJAM!; RENTU 81,344,
CENA sto00, aoTowki oko.
Lo 13,00. GAWLIRSKI a co,
2mDumas AVE,, BROOKLYN,

 

   
 

" i red-„mowie posła dysku?;inim Praca dla Mnc,”. t,gun-[:.:kmmn Elzy-$,?:t

* wanted. Mote) wr 3.39“... mm"
s- ONO

( Wr Alon’n‘éer usin hange,
PHILADELPHIA, PA. eSET "odes 128 Liberty Stront, om 302,

:: w NIBoudwl: A e Telefon Rector 5308.
--- % w

f in

dh Pd zwi sto sei Real s 1

W czwartek, dnia 4go wrze- "Tsien (Real Estate for Sale)

śnia, br. o"godzinie Sej wieczo-

rem w Domu Polskim, 211 Falr-

mount ave. odbędzie się posie-

dzenie Komitetu _ Złączonych

Towarzystw do urządzenia ob-

chodu Sierpniowego. .

Spraw jest wiele wnznych do

załatwienia.. Delegaci, jak rów-

nież ci; którzy na obchodzie dali

swe nazwiska na listę organi- |/

zującego się Komitetu im. Jó:|

zefa Piłsudskiego, proszeni są

o przybycie.:

Za komitet:

Wacław Gawrysiak, sekr.

MARSZRUTA

gul: Stapińskiego

Bridgepori, (Gd; platek5 Września.
Woonsocked, R.I 6, 1'1 8 września.
Warcheltu, Weblur, Mun.9 - 10
września

Uzbridgo Mill. 11. września.

Holyoke, Mass. 12-13 września,

Chlicopo' Falls, Mass. 14-15 wrześ.
nie, -- .a »

 

Wosttetd, Mas. 16 września.
Ell! Blumen. Hul 17-18 wrześ.

rum" Mass, 19-30 września,
Hartford, Cohn. 30 września,
Pl.:nuvmo Conn, 31, 38-133. wrze.

nia

Norwich, Willimantic, Conn. 34-15
września

New London Ceni... 26-17 września,
New Bedford,. Massy 18-39 września.
W-mn R. 30 września 11
mill,

Provmuco, R-I/2 października, *
Pawtucket, R.J. 3 października,
Teunton, Mass. 4-5 października,

W wprawie wieców posla sram-
skiego „proszę się zwracać do Ryo
:! Irróbluuk: River Drive, Poss

 

 

     PRESSER® do menkdch ple
coute 118 Myrtle Ave., Bro
Filgnt Up.
waressstwo,ropy, do. matber spniatenta,rplateys -205

niedavno przybyie ztego prywatnego domu.
dostang dwa pokoje,West St. com
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„y zo] wlecmręm Nectricinn,
18 Index sc m)

e.cera. bee
Fast

Interesy do sprzedania
Business Opportunitioe

NALBIERSKIUD urządeenia do eprzedac
A TSuns 9C. """tio
BUCZERNIA 1. grosernin mM obrotu
31,400 tygodniowo, mil lx
l z powodu murowego “Mum: nkm.
tu bre" Waronki
O  Manstlie, X 3.
mll'Vllle "view.

CANDY, Cigar, Stationary sklep na

sprzedaż, cztóry pokoje w tyle, rent

tani, Ieaso' na rok 1 pól. .Cona przy.

stępa, bez agentów. 505 Hunderton

Bt., Névark, NoF as

 

 

 
CANDY, cigar 1'sodfontain, pray. od-
nowionej ulicy, do rprzcdenis
» do' zrobienia. nowa stand
Tin: Amorly Sevater, fon muoway do

omainies gtacji, 381 Potter Ave., Arto:
ta, Lif, Rudnfokt (Gn

CANDY Store do sprzedania, cstery po-
kole do anmieaskania, cena yny-lev.

pp. się, 13 Am St.

 

 
fo 5 mud

jarzpa domu, Zgłoszenia, 185 Kran:
wide, "Broouirm. "_de

thore, do rprredupls w polwkiej
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atormmy At. i
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w wiasni‘rmllulamdutb toklmrndo-
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th "Win MERLE Ms Its"(B

, o

 

capy, lee ora, trze do
furę—arm.k»meko§

'polofe w rent m
Ts Ford rl ot
DOBRA sporbnoté. din: plekares; ple-
|carnin, zobi 1000 tne

4 sprzedania, z
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mil-Mumi nnn.% unum!
Pola SIIa 120,00 1
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SAKROWA terma,, bydło, t-pojecjowy
dom, Inne budynki, konie, krów,

100 ermeraile mulyn Atexur,
Lore Ariel %. Winn:

„emme dla powracających do Polski!
MaJatek w Małopolsce około 47 morgów
oaz,nor
mieszka

as F

  
 ty dzień, 518 Kast

York, PókJ 25, Wt. Jeriera

Poszukiwani
'Unformation #Ż'n'fm

m
o
m
e

___
POSZUKUJE dwie porządne panny nmieszka łoszenia od 6 *aly whes"B Thin ¢ [23FT

(n
Com mesa,wratinlsTWWr muy. 182

« Awhdbiekiyloke sith
;, Proves. wig 40° it.Demhl zi- rite an, Terie CinTT 8.2 (a)

POSZUKUJE zaajomości
sio shee aia At zabow

mntrymonjun lossenta
dla at TA TREw,.

on 
6 FAM, DREWNIANY PO 3 Po.
KOJE DLA RODZINY, ELEK-
TRYKA W CAŁYM DOMU:
RENTU $1,296, CENA $10,000,
GoTóWKI OKOŁO $3000, GA.
WLIASKI & CO, 206 DRIGGS
AVE, NEW YORK, N. Y.

   

 

  
o ddomqipocloy met

ków, 2 konie, Toy lwln worl n-
 eski, duto zbote, jedna milt do

fakes: Bane HinkrN

FARMA akrów, akrow ornegoapain.
s:

io CI
regsta pastwisko | ina. rzeka, dom
3kojowy, 4inne budynki, 3. krówy, 2

nie, 29 » 4. 24 kaczek, mm)
siana, Kar „m i Cena 13800, go-
towid 12,00
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164 Avenue A, bil-ker wst; N. v. cię

: wind
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snmietaw wo
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Aves()R.
ANTONI Topor «utula zamieszkały

wa sg. slostre, Wneme winda.
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wy”smz, 34 |Square, New

(51)
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wiado
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New York,
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SKIEJ OKOLICY w DOBREM

LX 206
DRIGGS AVENUE, BROOKLYN

OSOBLIWIE TANIO.
Z powodu choroby, #dowasprzeda
jo swój dom 7-pokajowy Vdwie lo-
ty za zniżonę cenę: $100
gotówki 1 820 miesięcznie. Zgło-
szenia listownie lub osobiście do::
De Tynfo, 146 Heddon Terrace,

Newark, N. J.

 

bnynlkl 306 m ond 8

8 FAM, MURÓWANY po 4 Po.
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